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W związku z niebez-
pieczną sytuacją interwenio-
wało 5 zastępów strażaków 
oraz pogotowie gazowe i po-
licja. Na czas działań stację 
zamknięto, pracownikom i 
mieszkańcom okolicznych 
budynków nakazano opu-
ścić domy i nic nie zabie-
rać- nie wolno było nawet 

Mogło dojść do wybuchu
Chwile grozy przeżyli sąsiedzi stacji benzynowej przy ulicy Ks. Ko-

ziołka w Krapkowicach. We wtorek 27 lipca po godzinie 18.00 zarzą-

dzono ewakuację całej okolicy z uwagi na stwierdzone rozszczelnie-

nie zaworu zbiorników na gaz LPG. Mieszkańcy sąsiedniego budynku 
twierdzą jednak, że już dzień wcześniej doszło tam do wybuchu i 
gaz ulatniał się znacznie wcześniej…

odpalić samochodów... Sy-
tuację opanowano po blisko 
dwóch godzinach, ale jak 
ustaliliśmy, działania związa-

ne z naprawianiem zbiornika 
kontynuowano jeszcze w ko-
lejnych dniach. 

Dokończenie na str. 9.

Nożem  
w brzuch

Do dramatycznych wydarzeń doszło 28 lipca w Krapkowicach: 23-latka 
została w trakcie kłótni pchnięta nożem w brzuch przez starszego o 5 lat 
mężczyznę, z którym jak się potem okazało, była wcześniej w związku. 
Początkowym relacjom o zranieniu młodej kobiety towarzyszyła jednak 
dezinformacja, gdyż jak donoszono, do ataku doszło na ulicy. W trakcie 
działań operacyjnych ustalono jednak, że kobieta została ugodzona w 
mieszkaniu i ranna sama przemieściła się w pobliże garaży…aby „nie 
ściągnąć kłopotów” na jego najemcę. 

Więcej na str. 2.

Do akcji zatrzymania 
doszło 26 lipca w Zdzie-
szowicach. Policjanci 
kryminalni z tamtejszej 
komendy w wyniku dzia-
łań operacyjnych poczynili 
ustalenia, że w jednym 
z mieszkań na terenie 
miasta może się ukrywać 
poszukiwany listem goń-
czym w związku z różnymi 
przestępstwami 24 –latek. 
Kiedy zapukali do drzwi, 
otworzył im mężczyzna, 
który okazał duże zdzi-
wienie wizytą policjantów. 
Oświadczył, że osoba, któ-
rej szukają mundurowi to 
jego brat, ale on w miesz-
kaniu przebywa sam.

- Funkcjonariusze nie 
dali wiary jego słowom i 
przeszukali pomieszczenia 
– relacjonuje sierżant szta-
bowy Ewelina Karpińska, 
o�cer prasowy komendy 
policji w Krapkowicach.-  
Wewnątrz, w jednym z 
pokoi zastali 19-letnią 
kobietę, która jak się oka-
zało była poszukiwana przez 
Komendę Powiatową Policji 

w Kędzierzynie- Koźlu, do 
odbycia kary pozbawienia 
wolności za kradzież. W 
trakcie dalszych czynności 
w innym pomieszczeniu 
policjanci znaleźli kolejną 
poszukiwaną osobę. Był to 
24 –latek, który chcąc unik-
nąć zatrzymania schował się 
w skrzyni na pościel łóżka..

Dokończenie na str. 19.

Schował się przed policjantami 
w wersalce

Policjanci kryminalni ze Zdzieszowic szukali jednej poszukiwanej 
osoby, a zatrzymali dwie. Ale musieli dobrze się naszukać…
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Zdarzenie miało miejsce 
po godzinie 14.00, według 
pierwszych doniesień kobie-
tę zaatakowano w pobliżu 
garaży za szkołą przy ulicy 
Gimnazjalnej. Tam wezwano 
karetkę, a następnie śmigło-
wiec Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego. Ranną prze-
transportowano do szpitala w 
Krapkowicach prosto na stół 
operacyjny.

 Na Krapkowice padł 
strach, gdyż portale informa-
cyjne oraz facebook donosiły 
o ataku nożownika, który 
uciekł i poszukuje go policja. 
Krapkowiccy stróże prawa 
dysponując rysopisem spraw-
cy oraz jego danymi osobowy-
mi, jak się okazało, sprawili się 
jednak błyskawicznie. Już po 
kilkunastu minutach sprawca 
został zatrzymany i osadzony 
w policyjnej izbie zatrzymań. 
Policjanci rozpoznali go, gdy 
przemieszczał się ulicą Koziel-
ską…w kierunku komendy.

- Sprawca to 28-letni 
mieszkaniec województwa 
podkarpackiego – informo-
wała dzień po zdarzeniu st. 
sierżant Ewelina Karpińska, 

o�cer prasowy komendy 
powiatowej policji w Krap-
kowicach.- W chwili zatrzy-
mania był nietrzeźwy, badanie 
wykazało ponad 1,5 promila 
alkoholu. Nie stawiał oporu 
przy zatrzymaniu i przyznał 
się do popełnionego czynu. 
Ustalono, że zaatakowana ko-
bieta i sprawca ataku znali się 
i doszło między nimi do kłót-
ni. Policjanci pod nadzorem 
prokuratury ustalają szczegóły 
zdarzenia.

Szczegóły zdarzenia usta-
lono szybko i okazały się 
zgoła inne niż początkowo 
mogło się wydawać. W trak-
cie prowadzonych czynności 
i przesłuchań świadków wy-
szło na jaw, że po pierwsze 
zatrzymany 28-latek jest po-
szukiwany przez prokuraturę 
w Leżajsku listem gończym 
do odbycia kary więzienia 
w związku z wcześniej po-
pełnionymi przestępstwami: 
m.in. za uszkodzenia ciała 
oraz groźby karalne…Można 
domniemywać, że mężczyzna 
ukrywał się w Krapkowicach 
przed organami ścigania. 
Okazało się również, że do 

kłótni i zdarzenia z nożem 
nie doszło wcale za garażami, 
ale w mieszkaniu jednego z 
pobliskich domów. Ranna 
23 –latka nie wezwała jednak 
pogotowia, tylko o własnych 
siłach opuściła dom i oddaliła 
się z miejsca zdarzenia. Krwa-
wiącą napotkała po drodze jej 
znajoma, która zadzwoniła na 
numer alarmowy 112, spro-
wadzając pomoc. Ta kobieta 
poinformowała służby o ataku 
nożownika na ulicy, ale na ten 
moment nie ma jeszcze infor-
macji czy będzie ona mogła 
być obciążona za składanie 
fałszywych zeznań, gdyż pro-
kuratura musi dopiero ustalić 
jaki był faktyczny jej stan wie-
dzy na temat zdarzenia. Na-
tomiast ranna 23- latka, przy 
składaniu zeznań tłumaczyła, 
że opuściła miejsce zdarzenia, 
„aby nie robić kłopotów na-
jemcy mieszkania”. 44-letni 
mężczyzna, w którego domu 
doszło do zdarzenia kłopotów 
jednak nie uniknął. 

- On też jak się bowiem 
okazało, był poszukiwany 
przez organy ścigania listem 
gończym – do odbycia kary 

105 dni pozbawienia wol-
ności – wyjaśnia st. sierżant 
Ewelina Karpińska. –Ranna 
kobieta zeznała, że nie miała 
takiej wiedzy. Już następnego 
dnia 44-latek został zatrzyma-
ny i przewieziony do zakładu 
karnego celem odbycia zasą-
dzonej wcześniej kary.

28- letni sprawca ataku 
nożem w piątek 30 lipca 
usłyszał zarzuty prokurator-
skie. Dotyczą one  usiłowania 
spowodowania ciężkiego 
uszczerbku na zdrowiu oraz 
uszkodzenie ciała. Mężczyzna 
został tymczasowo aresztowa-
ny na 3 miesiące. Mężczyźnie 
grozi teraz kara do 10 lat wię-
zienia. 

Ranna 23 –latka wciąż jest 
hospitalizowana na oddziale 
chirurgii szpitala w Krapko-
wicach. Została raniona w 
powłoki brzuszne. 

- Pacjentka przeszła udany 
zabieg operacyjny, jej stan jest 
stabilny – informuje prezes 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia, Marcin Misiewicz. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (kb)

Nożem w brzuch
Dokończenie ze str. 1.

Informacja jest niepo-
twierdzona, ale podobno 
market miałby zostać wybu-
dowany od podstaw w po-
bliżu nieczynnego magazynu 
budowalnego. W tej sprawie 

zwróciliśmy się drogą o�cjal-
ną do biura prasowego sieci, 
aby udzielono nam informa-
cji, czy i gdzie i kiedy inwe-
stycja zostanie zrealizowana. 
Niestety odpowiedź była 

bardzo krótka, iż Dino „nie 
komentuje swoich planów 
rozwojowych”. Cóż zatem, 
poczekamy – zobaczymy…

(mim)

Czy w Malni będzie Dino?
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że w Malni ma zostać wybudowany 
market Dino. 

Pierwsza z kolizji miała miejsce 27 lipca kilka minut po 
godzinie 14.00 w Zdzieszowicach przy ulicy Chopina. Dy-
żurny komendy odebrał zgłoszenie w sprawie samochodu, 
który wjechał w ogrodzenie posesji, uszkadzając je. Gdy poli-
cjanci zjawili się na miejscu, początkowo nie zastali sprawcy, 
ale po chwili sam się zjawił. Jak wyjaśniał, „musiał przestawić 
auto”, bo tamowało ruch…W trakcie rozmowy z 46-letnim 
kierowcą landrovera mundurowi wyczuli od niego silną 
woń alkoholu, co skłoniło ich do przeprowadzenia badania 
trzeźwości. Wynik mówił sam za siebie: ponad 1,5 promila. 
Mieszkaniec gminy Zdzieszowice będzie odpowiadał za jazdę 
w stanie nietrzeźwym, a ponadto za spowodowanie uszko-
dzenia ogrodzenia.

Również tego samego dnia tuż przed godziną 18.00 do 
kolizji doszło w Dobrej na skrzyżowaniu drogi wojewódzkiej 
nr 409 z trasą w kierunku Łowkowic. 39-letni mieszkaniec 
gminy Strzeleczki, kierujący osobowym audi, wyjeżdżając z 
ulicy podporządkowanej w kierunku Prudnika, nie udzielił 
pierwszeństwa przejazdu nadjeżdżającemu od strony Krap-
kowic motocykliście kierującemu pojazdem marki Honda. 
Doszło do zderzenia, w którym na szczęście 21- letni miesz-
kaniec gminy Strzeleczki kierujący motocyklem nie doznał 
poważniejszych obrażeń, jednakże badanie alkotesterem wy-
kazało, że kierowca audi miał w organizmie blisko 2 promile 
alkoholu. 39-latek od razu stracił prawo jazdy, natomiast 
przed sądem będzie odpowiadał za jazdę po alkoholu oraz 
za spowodowanie zagrożenia bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym. 

31 lipca miało miejsce kolejne zdarzenie na drodze wo-
jewódzkiej nr 414 pomiędzy Ligotą Prudnicką a Smolarnią. 
Tuż przed godziną 6.00 na prostym odcinku drogi kierowca 
osobowej KII w trakcie manewru wyprzedzania stracił pano-
wanie nad pojazdem i zakończył jazdę w rowie. Jak ustalono, 
28-letni mieszkaniec Prudnika nie dostosował prędkości do 
warunków na drodze. Został przetransportowany do szpitala 
celem badań diagnostycznych, gdzie nie stwierdzono poważ-
niejszych obrażeń, ale wykonane badanie krwi wykazało, iż 
jest po użyciu środków odurzających – do czego się przyznał. 
Co więcej, okazało się również że nie posiadał prawa jazdy. 
28 latek będzie odpowiadał przed sądem za jazdę po środ-
kach odurzających, a także za spowodowanie zagrożenia w 
ruchu drogowym.

(bes) 

Po alkoholu  
i po narkotykach
W minionym tygodniu doszło do 3 zdarzeń 
drogowych, których sprawcy zdecydowa-

li się na jazdę po używkach. Na szczęście 
obyło się bez rannych.

Robotnicy mający popra-
wić betonową fuszerkę poja-
wili się na miejscu już na dru-
gi dzień po publikacji naszego 
artykułu. Wykonano zupełnie 
nowy podjazd, prezentują-

cy się lepiej jak poprzedni. 
Mieszkańcy jednak nie są do 
końca pewni, czy nowy chod-
nik ułożono należycie. 

Do naszej redakcji po raz 
kolejny zadzwoniła nasza czy-
telniczka(dane do naszej wia-

domości) informując nas, że 
roboty nie zostały wykonane 
należycie.

- Komuś brakuje wyobraź-
ni, albo zwyczajnie nikt nie 
pofatygował się, żeby tu przy-
jechać i zobaczyć to miejsce 

Załatwione?
Po naszej inter-
wencji przejście 
dla pieszych przez 
nową ścieżkę ro-

werową na Sadach 
zostało popra-

wione. Czy aby 
na pewno sprawę 
można uznać za 
załatwioną? Nowy chodnik wciąż budzi kontrowersje.

na żywo – mówi czytelnicz-
ka. - Nowy podjazd jest zbyt 
stromy. W listopadzie, gdy 
tylko spadną deszcze i przyjdą 
pierwsze mrozy znów będzie 
tu ślisko i niebezpiecznie.

Ładnie nie zawsze znaczy 
bezpiecznie, ale o tym prze-
konamy się dopiero gdy przyj-
dzie zima.

(mim), fot. czytelnik
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Nie tak dawno, w cen-
trum Krapkowic pojawił się 
kolejny dowód, który to nie-
zwykle i dobitnie potwierdza. 
Mianowicie chodzi o plakat 
antyszczepionkowy. Zastana-
wiałem się czy jest to warte 
poruszania na łamach gazety 
gdyż z jednej strony, gdy zwra-
ca się uwagę na jakiś kontro-
wersyjny temat, to wówczas 
prezentowana głupota może 
nieopatrznie dotrzeć do więk-
szej liczby podatnych na nią 
osób. Z drugiej jednak strony, 
gdy nie będzie się głupoty 
piętnować to osoby ją pre-

zentujące będą przekonane, 
że mogą sobie bezpardonowo 
tę głupotę propagować. My-
ślę, że w przypadku głupoty 
prezentowanej na plakacie 
antyszczepionkowców wy-
starczy, póki co, o niej napi-
sać gdyż prezentowanie zdjęć 
w gazecie byłoby bardziej na 
rękę autorom plakatu. Można 
by się jeszcze spierać na temat 
wolności słowa, bo przecież 
zgodnie z Art. 54 Konstytucji 
RP każdy ma prawo do wy-
rażania swoich poglądów oraz 
pozyskiwania i rozpowszech-
niania informacji. Jednak czy 

nie zostaje coraz bardziej prze-
kraczana pewna granica? Czy 
podważanie dobrodziejstwa 
szczepień ochronnych jest le-
kiem na choroby i epidemie? 
Wychodzi na to, że większe 
znaczenie ma opinia wróżek, 
znachorów, szarlatanów, cza-
rowników i magów, którzy w 
dobie internetu bezgranicznie 
pompują ludziom do głów 
bezwartościową pulpę. Potem 
dialog społeczny wygląda 
mniej więcej tak, że „lekarz 
jest głupi i gada bzdury, a my 
ze szwagrem wiemy lepiej”. 
Dodajmy do tego jeszcze ode-

rwanych od rzeczywistości 
rządzących, którzy są zagu-
bieni  jak dziecko we mgle i 
mamy gotowy przepis na co-
raz bardziej panoszącą się głu-
potę. Plakat antyszczepion-
kowców jest dodatkowo głupi 
i ordynarny z jeszcze jednego 
powodu, mianowicie z tego, 
że przekaz jest kierowany też 
do dzieci. Wszyscy wiemy, że 
umysł dzieci nie jest umysłem 
dorosłego. Dziecko najczę-
ściej nie rozumie otaczającego 
go świata i patrząc na taki pla-
kat może odnieść wrażenie, 
że ktoś, kto faktycznie chce 

uchronić go przed skutkami 
poważnych chorób, chce mu 
zrobić jakąś krzywdę. Jeszcze 
do niedawna głupota antysz-
czepionkowców zamknięta 
była w internecie i mało kto 
się tym przejmował. Nie-
stety coraz częściej możemy 
się przekonać, że zaczyna 
się ta głupota wylewać do 
przestrzeni publicznej, m. 
in. za sprawą wspomnianych 
plakatów oraz – co gorsza – 
realnych i �zycznych ataków 
na punkty szczepień oraz me-
dyków, tak jak miało to miej-
sce niedawno w Grodzisku 

Mazowieckim. Jeżeli nikt nie 
będzie piętnował tego typu 
zachowań to do niczego do-
brego to nie doprowadzi. Od 
bardzo dawna wiadomo, że 
szczepienia bardzo pomagają 
i często ratują życie. Więc 
zamiast słuchać spiskowych 
teorii i agresywnej głupoty 
warto więc słuchać tego co 
mówią mądrzy lekarze, na-
ukowcy i po prostu korzystać 
z mądrości tych ludzi i dobro-
dziejstwa szczepień.

czytenik (dane do 
wiadomości redakcji)

Głupota antyszczepionkowców?
Przez ostatnie kilka lat wszyscy w Polsce jesteśmy świadkami coraz większego upadku ogólnie przyjętych norm społecznych, marginalizowania 
świata nauki i niszczenia autorytetów. Coraz mniejsze znaczenie ma edukacja, mądrość, uczciwość, konstruktywny dialog  i szacunek wobec 
innych, a coraz większe znaczenie ma zalewanie nas przez  - łagodnie rzecz ujmując – pączkującą pod wieloma postaciami głupotę.
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- 287. miejsce to oczywi-
ście w rankingu krajowym 
nie jest ścisła czołówka, ale 
biorąc pod uwagę, jakie kry-
teria były brane pod uwagę, 

to jest to nie tylko wysokie 
miejsce, ale też świetny 
punkt wyjścia na przyszłość 
i duża mobilizacja do kolej-
nych działań.

Przypominamy, 
że gmina Strze-
leczki pozyskuje 
też rekordowe 
do�nansowania z 
Unii Europejskiej. 
Według najaktual-
niejszych danych 
opublikowanych 
przez magazyn 
„Wspólnota” za 
2019 rok, magistrat 
w Strzeleczkach 
zdobył z Brukseli 
kwotę 1070,61 
zł na osobę. Jest 
to bardzo dobry 
wynik chociażby 
w skali powiatu, 
bo dla porównania 
w Zdzieszowicach 
była to kwota zale-
dwie 75,71 zł. 

O rekordowych 
wynikach wiele 

mówiono podczas 
sesji zwołanej na 30 

czerwca bieżącego roku, gdy 
radni udzielali wójtowi Pie-
truszce absolutorium. 

– Osiągnęliśmy rekor-
dowe dochody, prawie 40 
mln i rekordowe dotacje. 
Mieliśmy również rekordo-
we wydatki, ale też sporo 
inwestycji. Pomimo tego, że 
bardzo dużo inwestujemy, 
zadłużenie gminy spada. Ak-
tualnie oscyluje ono wokół 1 
procenta. Przypomnę tylko, 
gdy rozpoczynałem moją ka-
dencję, wynosiło ono ok. 20 
proc. Nie udałoby się tego 
osiągnąć gdyby nie dobra 
współpraca całego zespołu 
gminy– mówił podczas po-
siedzenia Marek Pietruszka.

Każdy sukces osiągany 
przez samorząd nie jest 
zasługą tylko jednej osoby. 
Nad zdobywaniem fanta-
stycznych wyników pracują 
całe sztaby ludzi. Współpra-
ca władz na różnym stopniu 
administracji przynosi kon-
kretne efekty, za co wdzięcz-
ni są przede wszystkim 
mieszkańcy.

Michał Mandola, 
 fot. (mar)

Gmina strzeleczki

Mowa o budowie miejsc 
postojowych przy placu re-
kreacyjnym. Było to bardzo 
ważne zadanie, dzięki któ-
remu poprawiła się przede 
wszystkim estetyka okolicy 
i nie tylko. Miejsca parkin-
gowe będą służyć odwiedza-
jącym plac zabaw w przed-
szkolu a także klubowi LZS.

- Mimo wakacji nie próż-
nujemy – mówi wójt Marek 
Pietruszka. – 23 lipca zakoń-
czyliśmy budowę 10 miejsc 
postojowych, które zostały 

wykonane z nawierzchni 
tłuczniowej.

Inwestycja została s�nan-
sowana ze środków gminy 
Strzeleczki. Wartość wynio-
sła w umie 45 200 zł. Miesz-
kańcy chcieliby w tej okolicy 
więcej zieleni i cienia. Wójt 
pozytywnie zapatruje się 
na taki pomysł i jeszcze tej 
jesieni, w porozumieniu z 
przedszkolem, chce zasadzić 
tu drzewa. 

(mim), fot. (mar)

Wakacyjne wyjazdy roz-
poczęły się od wypadu do 
kina w Kędzierzynie Koź-
lu, który odbył się 7 lipca. 
2021. Uczestnicy mogli wy-
brać jeden z dwóch seansów 
: Kurdowie 2 lub Tajemniczy 
Ogród.  Jak przyznają orga-
nizatorzy, wycieczka cieszyła 
się ogromnym zainteresowa-
niem.

Oprócz kina była też 
wyprawa do Parku Alpak w 
Leśnicy . W programie prze-
widziano też zjazd zjeżdżal-
nią grawitacyjną na Górze 

św. Anny. Nie brakowało 
też warsztatów kulinarnych, 
podczas których dzieci mo-
gły spróbować swoich sił 
w tworzeniu pierniczków. 
Atrakcji było sporo. Każdy 
chciał pogłaskać i nakarmić 
alpaki i własnoręcznie pokie-
rować kolejką. Po wspólnej 
zabawie i warsztatach wszy-
scy udali się do pobliskiego 
am�teatru.

Warto przypomnieć, że 
Gminny Ośrodek Kultury 
organizuje też wiele zajęć 
świetlicowych w swoich pla-

cówkach. Animatorzy zajęć 
dwoją się i troją aby uroz-
maicić program dla dzieci i 
młodzieży.

- Za nami już tydzień 
związany z kosmosem, ma-
lowanie piaskiem, twister, 
gigantyczne bańki, klocki 
konstrukcyjne i wiele, wiele 
innych! – mówi dyrektor 
Gminnego Domu Kultury 
Anna Kuźnik. - Nasi pra-
cownicy bardzo się starają 

aby dzieci się nie nudziły i 
były zadowolone z propono-
wanych zajęć.

Nie tylko najmłodsi 
mogą liczyć na aktywny czas. 
Od 4 sierpnia, co środę o sta-
łej porze będzie się odbywała 
gimnastyka dla seniorów. W 
Strzeleczkach o 8.30,  a w 
Dobrej o 9.40.

(mim),  
fot.(GOK Strzeleczki)

Twórcy rankingu nie 
ukrywają, że 2020 rok był 
trudnym czasem naznaczo-
nym pandemią. Nieciekawa 
sytuacja na rynku niewątpli-
wie miała wpływ na kondycję 
�nansową gmin. Niezależnie 
od tego faktu, organizatorzy 
opracowali coroczną listę 
oceny �nansowej wszystkich 
samorządów w Polsce. 

Przygotowano ją w 
oparciu  o dane RIO na 
koniec 2020 r. W rankingu 
uwzględniono m. in. takie 
wskaźniki jak: udział docho-
dów własnych w dochodach 
ogółem, relacji nadwyżki 
operacyjnej do dochodów 
ogółem, udział wydatków 
inwestycyjnych w wydat-
kach ogółem, obciążenia 
wydatków bieżących wydat-
kami na wynagrodzenia i 
pochodne, udziału środków 
europejskich w wydatkach, 
relacji zobowiązań do do-
chodów oraz udziału podat-
ku dochodowego od osób 
�zycznych. Mając jednak 
na uwadze trudną sytuację 
z ubiegłego roku, analizy 

�nansowe zostały uzupeł-
nione o nakłady związane 
z przeciwdziałaniem i usu-
waniem skutków pandemii 
Covid-19.

Jak wynika z rankingu 
gmina Strzeleczki zajęła 
287. miejsce. Jest to dobry 
wynik, biorąc pod uwagę 
sumę wszystkich lokalnych 
samorządów.

- Możemy mieć powody 
do zadowolenia, bo według 
naukowców badających spo-
sób gospodarowania �nansa-
mi jesteśmy najlepszą gminą 
wiejską w powiecie, mamy 
drugi wynik z wszystkich 
gmin jeżeli chodzi o średni 
współczynnik i co więcej 
przy naszym skromnym 
budżecie wyprzedziliśmy 
1200 innych gmin wiejskich 
w całej Polsce. – mówi wójt 
Marek Pietruszka.

Autorzy rankingu po-
dzielili jednostki samorządu 
terytorialnego na pięć kate-
gorii: gminy wiejskie, gminy 
miejsko-wiejskie, gminy 
miejskie, miasta na prawach 
powiatu  i powiaty ziemskie. 

Strzeleczki wysoko w rankingu
Rekordowe pozyskiwanie środków z Unii Europejskiej, rekordowy budżet gminny, rekordowo niskie zadłużenie… W poczet osiągnięć urzędu 
w Strzeleczkach dołącza kolejny, finansowy wyczyn. W ogólnopolskim rankingu finansowym samorządu terytorialnego w Polsce za rok 2020, 
magistrat zajął wysokie miejsce.

Gmina Strzeleczki wysoko uplasowała się w ogólnopolskim 
rankingu.

Inwestycja kosztowała 45 tys. zł.

Miejsca 
postojowe już są
Mimo, że trwają wakacje gmina Strzeleczki 
nie próżnuje. W ostatnim czasie udało się 
zrealizować kolejną ważną inwestycję w Ra-

cławiczkach. 

To był aktywny lipiec
Młodzież i dzieci z gminy Strzeleczki nie mogą narzekać na wakacyjną nudę. Lipiec za nami 
więc czas na krótkie podsumowanie wyjazdów i innych atrakcji, które przygotował Gminny 
Ośrodek Kultury w Strzeleczkach. Trochę tego było.

Również w placówkach świetlicowych odbywają się 
ciekawe zajęcia dla dzieci.

Na wycieczce każdy mógł pogłaskać i nakarmić alpaki.
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Fizjomania otworzyła swoją 
pierwszą placówkę już kilka lat 
temu w Izbicku, gdzie znajduje 
się siedziba �rmy i prosperuje 
gabinet.

- Firma istnieje na rynku już 
od 5 lat – mówi Sabina Jurczyk, 
�zjoterapeutka i twórczyni 
FiZJOMANII 2.0. - Posta-
nowiliśmy się rozwijać i wyjść 
na większy rynek. Decyzję o 
otwarciu gabinetu w Krapko-
wicach podjęliśmy chociażby z 
uwagi na fakt, iż istnieje tu nisza 
dla zabiegów SPA. 

Uroczyste otwarcie miało 
miejsce w sobotę 31 lipca o 
godzinie 13.00. W wydarzeniu 
udział mógł wziąć każdy, kto 
chciał dowiedzieć się czegoś na 
temat �zjoterapii. Po przywita-
niu zaproszonych gości nastą-
piło poświęcenie wnętrz przez 
ojca Bazylego z Góry Świętej 
Anny. Następnie można było 
zobaczyć wnętrza lokalu. W 
ogrodzie na gości czekał poczę-
stunek i kieliszek szampana oraz 

pokaz autorskiego masażu na 4 
ręce na łonie natury.

- Pani psychodietetyk San-
dra Malek prowadziła dla gości 
bezpłatne pomiary składu ciała. 
Natomiast w gabinecie �zjo-
terapii można było skorzystać 
z darmowych zabiegów prze-
ciwbólowych na najnowszym 
sprzęcie �zjoterapeutycznym 
- dodaje Sabina Jurczyk. 

Pogoda i frekwencja dopi-
sała. Szacunkowo w sobotni 

dzień przez salon przewinęło 
się ok. 100 osób. Każdy 
uczestnik imprezy dostał mały 
prezencik. Rozdano też talony 
zniżkowe oraz bony podarun-
kowe na zabiegi do strefy SPA. 

Szeroka oferta  
dla wszystkich

Gabinet w Krapkowicach 
oferuje przede wszystkim 
nowoczesną �zjoterapię połą-
czoną z medycyną naturalną 
i akupunkturą. Współpraca 

dietetyka pozwala w skutecz-
ny sposób przywracać zdrowie 
i równowagę pacjentów. W 
stre�e SPA każdy może odna-
leźć ciszę i głęboki stan relak-
su. W ofercie są m.in masaże 
relaksacyjne, zabiegi na ciało, 
endermologia, świecowanie 
uszu czy stawianie baniek le-
karskich. 

- Jesteśmy otwarci dla 
wszystkich – dodaje Sabina 
Jurczyk. - Naszymi pacjen-
tami są zarówno dzieci, jak i 

osoby starsze, ludzie 
zapracowani, potrze-
bujący odprężenia i 
chwili relaksu, przede 
wszystkim osoby 
świadome, dbające o 
swoje zdrowie w myśl 
powiedzenia „lepiej 
zapobiegać niż leczyć”.

Atutem placówki są także 
długie godziny jej otwarcia. 
Na zabiegi można przyjść w 
tygodniu od 9.00 do 19.00, 
zaś w piątki do 17.00. 

- Gdy coś boli ,nie czekaj-
cie, tylko przyjdźcie od razu 
– podsumowuje pomysło-
dawczyni. - przeprowadzimy 
konsultacje, zrobimy terapię 
indywidualną i damy zalece-
nia do domu. Dzięki temu  
dolegliwości bólowe przecho-
dzą już po kilku dniach. W 
naszym zespole pracują spe-
cjaliści, którzy chętnie wam 
pomogą.

artykuł sponsorowany

Fizjomania zamiast narzekania
Przy ulicy 1 Maja 16 w Krapkowicach powstała FIZJOMANIA 2.0, czyli nowoczesny gabinet fizjoterapii & SPA. W 
ofercie znaleźć można m. in. masaże lecznicze i relaksacyjne, endermologię oraz konsultacje dietetyczne.

W ofercie Fizjomanii znaleźć można m.in masaże 
relaksacyjne,  zabiegi na ciało, endermologię, świe-
cowanie uszu czy stawianie baniek lekarskich.

Otwarcie miało miejsce 31 lipca bieżącego roku.

FIZJOMANIA
Krapkowice

ul. 1 Maja 16
nr tel. 666 700 210 
Rezerwacje online: 
www.fizjomania.com

Tegoroczny turniej był 
wyjątkowy, a to z kilku po-
wodów. Po pierwsze był to 
pierwszy okrągły jubileusz 
cyklicznie organizowanej 
przez Ludowy Klub Spor-
towy Obrowiec imprezy, 
która przez 10 lat zyskała 
dużą popularność i reno-
mę: jak wiadomo zespoły 
zjeżdżają tu z różnych 
stron, nawet spoza powiatu 
i województwa. Po drugie, 
turniej udało się reaktywo-
wać po rocznej przerwie 
spowodowanej przez pan-
demię, a to też powód do 
radości. Po trzecie, po raz 
pierwszy wystartowała 
drużyna kobieca, co roz-
szerzyło formułę imprezy, 
bo jak mają nadzieję or-
ganizatorzy, w przyszłości 
ma ich być więcej…

Suma summarum dru-
żyn wystartowało 27 – czy-

li w liczbie porównywalnej 
do lat poprzednich, w tym 
wspomniana wyżej druży-
na kobieca – FC Szpileczki 
oraz 4 drużyny chłopięce 
do lat 12. Do tego rozegra-
no jeszcze dodatkowo mini 
turniej rzutów karnych dla 
dzieci, które strzelały do 
piłkarskiej wersji tarczy 
strzeleckiej (z wyciętymi 
otworami). 

Otwarcia turnieju 
dokonał burmistrz Go-
golina Joachim Wojtala, 
który podjął się pierwsze-
go symbolicznego rzutu 
karnego. Rzut okazał się 
niecelny, ale nie ma się też 
co dziwić, skoro na bram-
ce stanął nie kto inny jak 
sam prezes LZS Obrowiec 
Łukasz Machura.

- Fantastyczne ude-
rzenie, było blisko, ale 

nieeestety… - komentował 
współprowadzący (z Łu-
kaszem Machurą) imprezę 
Przemysław Landas.

Potem rozgrywki prze-
biegały już standardowo 
według utartego schematu: 
turniej podzielony był na 
fazę grupową oraz pucha-
rową. Drużyny podzielone 
były na 8 grup. Najlepsi 
awansowali do 1/8 finału, 
gdzie zmierzyli się ze sobą. 
Ostatecznie zwycięzcą 
turnieju została drużyna 
firmowa INDUPRO z 
Obrowca tuż za nim na 
miejscu drugim na pudle 
uplasował się OLIMPIC 
ZGON –grupa przyjaciół 
z Otmętu, a miejsce trzecie 
zajął znany i utytułowany 
w turniejach z lat poprzed-
nich FC PO NALEWCE, 
czyli team złożony z daw-
nych zawodników LKS 

Obrowiec (mistrzowie z 
roku 2017). Najlepszym 
bramkarzem tegorocznego 
turnieju został Bartosz 
Jamkowy z OLIMPIC 
ZGON a królem strzelców 
- Patryk Smykała z FC PO 
NALEWCE, który miał 
100% skuteczność 11 bra-
mek na 11 strzałów. 

Wrażeń nie brakowa-
ło. Podczas ćwierćfinałów 
emocje niemal eksplo-
dowały, gdy w jednym 
z decydujących karnych 
piłka po strzale Daniela 
Rychlewicza (FC PO NA-
LEWCE) odbiła się  ko-
lejno od obu słupków (!) 
i nie wpadła do bramki. 
W półfinale z kolei strzał 
Rafała Kwietniewskiego ( 
INDUPRO) odbił się  od 
poprzeczki bramki, na-
stępnie od ziemi i nikt nie 
wiedział czy był gol czy go 

nie było…. Jako, że orga-
nizatorzy nie dysponowali 
systemem powtórek VAR, 
zdecydowano się  powtó-
rzyć strzał i tym razem już 
bez najmniejszych wątpli-
wości  Kwietniewski umie-
ścił piłkę w siatce. 

- Turniej należy uznać 
za bardzo udany, pogoda 
dopisała, frekwencja też, 
zawodnicy prezentowali 
wysoki poziom gry i dobrą 
formę…- wymienia Prze-
mysław Landas.- Również 
debiutujący w turnieju ze-
spół Kobiecy FC Szpileczki 
świetnie się zaprezentował, 
panie strzeliły kilka spekta-
kularnych bramek, jednak 
nie dało im to awansu do 
1/8 �nałów. Jak się  okaza-
ło, nie były one jedynymi 
kobietami w turnieju 
ponieważ dwie przedsta-
wicielki płci pięknej miała 

w swoich szeregach też 
drużyna Whipett  Team. 
Wszystkie panie biorące 
udział w turnieju zostały 
obdarowane vocherami  do 
studia urody w podzięko-
waniu za odwagę oraz prze-
tarcie szlaków.  Liczymy 
że za rok takich zespołów 
będzie więcej!

Na turnieju bawiono 
się przez kilka godzin, 
królowała piłka, ale nie 
brakowało też innych 
atrakcji dla dzieci i doro-
słych,. Największą sensa-
cją okazało się losowanie 
przeprowadzone tuż przed 
półfinałami turnieju, w 
którym nagrodą główną 
był żywy, około 30 kilo-
gramowy prosiak. 

Za tydzień większa fo-
toleracja z imprezy.

Beata Szczerbaniewicz

Jubileuszowe karniaki na jubileuszowym turnieju 
W minioną sobotę 31 lipca na stadionie w Obrowcu tradycji stało się zadość. Po raz 10. odbył się tam popularny Turniej Rzutów Karnych. Kopali 
zarówno zawodowcy, jak i amatorzy. Było bojowo, ale i wesoło!

Grupowe zdjęcie wszystkich uczestników turnieju to już tradycja.
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Na przełomie sierpnia 
i lipca 2014 roku przez 
Dobieszowice przeszła 
nawałnica, która zalała 
partery domów, piwnice i 
podwórza, podmyła drogi, 
mocno wpłynęła też na stan 
kanalizacji deszczowej. Od 
tamtego czasu powiat prze-
prowadzał prace polegające 

na jej czyszczeniu i zapew-
nieniu drożności, niemniej 
było pewne, że w niedługiej 
przyszłości trzeba będzie 
przeprowadzić bardziej za-
awansowane działania. Tak 
też się stało. -  Uzyskaliśmy 
niezbędne pozwolenia w 
tym wodno-prawne z Wód 
Polskich. Prace polegające 

na przebudowie już ruszyły, 
więc w ciągu najbliższych 
60 dni nasza część zadania 

powinna być gotowa - tłu-
maczy wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. Działania prowa-

dzone są na 800 - metrowym 
odcinku ulicy Głównej. 

(nika)

Prace prowadzone były 
niemal jednocześnie. Pierw-
sze zadanie dotyczyło 2,3 
kilometrowego odcinka po-
między  Kromołowem a ul. 
Eichendor�a w Walcach, a 
jego wartość wyniosła 2,483 
mln złotych.

Drugie 2 kilometry frag-
mentu pomiędzy Górażdża-

mi a rondem powstałym w 
ramach budowy obwodnicy 
Malni i Choruli  kosztowało 
blisko 2 mln złotych. 

W przypadku obu in-
westycji poszerzone zostały 
jezdnie i wzmocnione pod-
budowy. 

Oczekiwań co do kolej-
nych inwestycji związanych 

z drogami jest bardzo dużo 
i staramy się krok po kro-
ku realizować wskazywane 
zadania. Przy wielkości na-
szego powiatowego budżetu 
musimy jednak liczyć na 
środki zewnętrzne. Na szczę-
ście niemal co roku udaje się 
je nam pozyskiwać. 

Zadanie w Walcach zo-
stało wsparte przez gminę 

kwotą 600 tys. złotych i 
50% do�nansowaniem z 
Programu Funduszu Dróg 
Samorządowych. Środki z 
funduszu w takim samym 
udziale procentowym w sto-
sunku do wartości inwestycji 
zostały przekazane z FDS na 
drogę Górażdże - Chorula.

(nika)

Gogolin i Walce odebrane!
Pod koniec lutego ruszyły prace, w ubiegłym tygodniu nastąpił ich odbiór. Drogi powiatowe w 
gminie Gogolin i gminie Walce zostały całkowicie przebudowane. Łączna wartość zadań to 4,5 
mln złotych. 

Kanalizacja deszczowa w Dobieszowicach do wymiany
Przy okazji prac związanych z budową kanali-
zacji sanitarnej w Dobieszowicach, której wy-

konawcą jest gmina Walce powiat krapkowic-

ki przebuduje kanalizację deszczową. Koszt 
rozpoczętych już działań to 1,2 mln złotych.

Przebudowa drogi pomiędzy Chorulą a Górażdżami 
kosztował powiat 2 mln zł.

Prace w Walcach rozpoczęto pod koniec lutego, w 
ubiegłym tygodniu odebrała je wicestarosta.

Inwestycja w gminie Walce kosztowała prawie 2,5 mln zł.

Podpis potwierdzający odbiór również dla drogi po-
wiatowej w gminie Gogolin.
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- Widziałam te bilbordy 
w Krapkowicach i bardzo 
mnie one oburzają, uważam 
że władze miasta powinny 
podjąć jakieś działania, aby 
to coś zniknęło jak najszyb-
ciej – mówiła pani Katarzy-
na (nazwisko do wiadomości 
redakcji). – Jestem osobą 
starszą, schorowaną i prak-
tycznie cała moja rodzina 
była poszkodowana w róż-
nym stopniu przez Covid 
-19. Niektóre osoby choro-
wały przez wiele miesięcy, 
od października do lutego i 
problemy zdrowotne mają 
do dziś, dlatego jak widzę 
taki bilbord na ulicy czuję 
się zagrożona i wręcz prze-
śladowana przez osoby, 
które nie mając faktycznych 
dowodów medycznych, chcą 
wpływać na społeczeństwo, 

zniechęcając ludzi do szcze-
pień i strasząc ich bzdurami. 
Ci antyszczepionkowcy to 
są egoiści, którzy nie myślą, 
że przez nich będą umierać 
ludzie. Chcą działać, niech 
tę swoją energię spożytku-
ją w sposób pozytywny i 
znajdą sobie szczytny cel. 
Niech pójdą pracować jako 
wolontariusze na oddziały 
covidowe, gdzie brakuje 
personelu i obawiam się, 
że sytuacja może tam być 
już niebawem znów bardzo 
trudna – właśnie przez ruch 
antyszczepionkowy. Jak 
można być takim egoistą: 
oni się nie chcą szczepić, 
więc inni też nie mają, więc 
innych świadomie narażać 
chcą na śmierć. Takie nie-
zaszczepione osoby powinny 
się izolować od reszty spo-

łeczeństwa, powinny nosić 
plakietki na ubraniu „jestem 
niezaszczepiony”, aby czło-
wiek wiedział i trzymał się 
od nich z daleka. Jestem w 
grupie ryzyka i choć sama się 
zaszczepiłam, mimo wszyst-
ko boję się wariantu Delta 
i nie wiem, kiedy ktoś zaka-
żony na mnie kaszlnie czy 
kichnie: na ulicy, w sklepie, 
u fryzjera, a właśnie antysz-
czepionkowcy przeważnie 
maseczek nawet nie chcą no-
sić! Rząd powinien chronić 
obywateli przed takimi oso-
bami. W imieniu osób, które 
są narażone na negatywne 
skutki rozprzestrzeniania 
się Covid-19 bardzo proszę 
władze miasta o interwencję 
w tej sprawie i nakazanie 
ściągnięcia bilbordu. 

wysł. (bes)

Antyszczepionkowcy 
powinni się izolować 

Po naszej ubiegłotygodniowej publikacji pn. „Antyszczepionkowe 
bilbordy” zadzwoniła do naszej redakcji czytelniczka z Krapkowic, 
aby podzielić się na łamach tygodnika  swoją opinią na ten temat.

W Urzędzie Gminy Strzeleczki prowadzony jest punkt konsultacyjno-informacyjny progra-
mu „Czyste Powietrze”. W ramach jego działalności udzielane są niezbędne informacje o 
programie oraz wsparcie merytoryczne związane ze składaniem wniosków o do�nansowanie. 

Program kierowany jest do właścicieli i współwłaścicieli domów jednorodzinnych, lub 
wydzielonych w budynkach jednorodzinnych lokali mieszkalnych z wyodrębnioną księgą 
wieczystą.

Dotacje na wymianę źródeł ciepła i termomodernizację domu mogą sięgać  30 000 zł w 
przypadku podstawowego poziomu do�nansowania i  37 000 zł w wariancie podwyższo-
nym.

Wnioski należy składać na obowiązującym aktualnie formularzu, w wersji elektronicznej 
lub papierowej. 

Miejsce przyjmowania wniosków: 

Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu, ul. Krakowska 
53, 45-018 Opole lub Urząd Gminy Strzeleczki, Rynek 4, 47-364 Strzeleczki

Aktualnie obowiązujący formularz wniosku wraz z załącznikami oraz instrukcją jego wypeł-
niania dostępne są:

1) w Portalu Bene�cjenta, tj. aplikacji internetowej prowadzonej na stronie:  
https://portal.wfosigw.opole.pl/ 

2) w serwisie „gov.pl”.

Wnioski w postaci elektronicznej można składać poprzez wyżej wspomniany Portal Bene�-
cjenta lub poprzez serwis „gov.pl”.

Przed złożeniem wniosku poprzez Portal Bene�cjenta Wnioskodawca rejestruje konto na 
tym portalu. Rejestracja umożliwia pobranie elektronicznej postaci formularza wniosku. 
Pobrany wniosek w postaci elektronicznej należy wypełnić i przesłać poprzez Portal Bene�-
cjenta do WFOŚiGW w Opolu.

Wnioskodawca przesyłający wniosek poprzez Portal Bene�cjenta zobowiązany jest również 
do wydrukowania wniosku z Portalu Bene�cjenta, opatrzenie go swoim podpisem i dostar-
czenie w postaci papierowej wraz z załącznikami (z wymaganymi podpisami) do siedziby 
WFOŚiGW w Opolu bądź miejscowego Urzędu Gminy.

W celu złożenia wniosku poprzez serwis „gov.pl”, Wnioskodawca wypełnia wniosek na stro-
nie wskazanej w tym serwisie i podpisuje kwali�kowanym podpisem elektronicznym albo 
pro�lem zaufanym oraz przesyła go za pośrednictwem wskazanego serwisu do właściwego 
WFOŚIGW na wyznaczoną skrzynkę podawczą ePUAP. W tym przypadku konieczne jest za-
łączenie załączników do wniosku w formie elektronicznej (skany z wymaganymi podpisami).

Więcej informacji o programie można znaleźć na stronie internetowej:

https://czystepowietrze.gov.pl/ 

Wójt Gminy Strzeleczki

/-/ Marek Pietruszka

Będzie jaśniej  
i bezpieczniej

Na inwestycję pozy-
tywnie zapatrują się nie 
tylko mieszkańcy wioski, ale 
także pracownicy zakładu 
produkcyjnego, do którego 
ulica Józefa Cebuli wiedzie. 
Droga tuż przy skrzyżowa-
niu z Opolską jest kręta, a 
pokonywanie jej po zmierz-
chu może być niebezpieczne. 
Kierowcy samochodów oso-
bowych i ciężarowych często 
rozpędzają się tu do dużych 
prędkości, co może stwarzać 
zagrożenie dla korzystają-
cych z tej drogi rolkarzy, 
rowerzystów i pieszych. 
Niedawno też pojawił się tu 
znak ostrzegawczy „Uwaga 
piesi”.

Oświetlenia na Józe-
fa Cebuli zdaniem wielu 
zdecydowanie brakowało. 
Mamy nadzieję, że lampy 
montowane wzdłuż ulicy 

przyczynią się do poprawy 
bezpieczeństwa wszystkich 
użytkowników drogi.

(mim)

Wygląda na to, że w Malni będzie jaśniej. Od kilku dni przy ulicy 
Józefa Cebuli widać ekipę robotników stawiających nowe maszty 
oświetleniowe. 

Robotnicy już stawiają nowe maszty.
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Nie sądziliśmy, że artykuł 
o rynku i załączone zdjęcia 
wzbudzą tak żywą reakcję ze 
strony krapkowiczan. Jak się 
okazuje, wygląd miasta irytuje 
wiele osób.

 - Ten rynek to istna kata-
strofa! – mówił pan Radosław 
(nazwisko do wiadomości 
redakcji).- My z kolegą rok-
rocznie dużo jeździmy na ro-
werach po całej Polsce i mogę 
odpowiedzialnie stwierdzić, 
że czegoś takiego to ja nigdzie 
nie widziałem. Nie chodzi o 
to, że jest przestarzały, że brak 
mu nowoczesności i atrakcji, 
ale jak tu się wszystko sypie, 
jest brudno, obraz nędzy i 
rozpaczy. Byłem na setkach 
rynków i nawet w malutkich 
miejscowościach, znacznie 
mniejszych od Krapkowic 
zawsze widać dbałość władz 
miasta o to jak wygląda jego 
serce. W miejscowościach 
małych i dużych poza tym z 
reguły rynek tętni życiem: są 
kawiarnie, ogródki z piwem, 
lodziarnie, ludzie siedzą przy 
stolikach, rozmawiają. W 
Krapkowicach zawsze był z 
tym problem, bo władze wy-
chodziły z założenia, że ma 
być cisza i spokój. Potem to 
się zmieniło i właściciel lo-
kalu jeden i drugi próbowali 
prowadzić tu ogródki. Małe, 
ale zawsze – wtedy rynek 
jeszcze wyglądał jako-tako. 
Teraz rynek jest w ruinie i 
jest pusty, nie ma gdzie usiąść 
z przyjaciółmi, chyba że na 
rozpadających się, pełnych 
drzazg ławkach, ale ja się nie 
dziwię – w takim otoczeniu 
nawet jakby ustawić stoliki, to 

kto by chciał ?Bardzo mi przy-
kro, że rządzący miastem nie 
mają żadnej woli, aby zadbać 
o nasze centrum. Nawet nie 
chcę myśleć, co myślą turyści 
jak przypadkowo tu do nas 
zabłądzą. 

Zadzwoniła też do nas 
krapkowiczanka, Mieczysława 
Miller, która w sprawie zaro-
śniętych i brudnych miejsc 
interweniowała w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach – ale bezskutecznie:

- Czytam waszą gaze-
tę, patrzę na zdjęcia rynku 
i potwierdzam: to miejsce 
wygląda strasznie, ale jest w 
Krapkowicach więcej miejsc, 
gdzie też jest tragicznie i 
nikogo z władz nic to nie 
obchodzi – mówiła pani Mie-
czysława. – Właśnie kilka dni 
temu dzwoniłam do urzędu 
i zwróciłam im na to uwagę. 
Na przykład chaszczowisko 
i śmietnik, które miało być z 
założenia trawnikiem przed 
pasażem handlowym na Prud-
nickiej – obok Żabki, Pepco i 
innych sklepów. Tam są same 

chwasty, niektóre aż po pas, 
walają się butelki, papiery, zu-
żyte maseczki…Główna ulica, 
każdego dnia pełno ludzi 
przejeżdża i przechodzi obok 
i musi na to patrzeć. Wstyd. 
Albo teren przy McDonaldzie 
– sam wjazd do miasta, też 
wizytówka: wertepy, chaszcze 
jeszcze większe, bo na półto-
ra metra, też pełno śmieci…
Zgłaszałam też przerośnięte 
żywopłoty i to jedynie zostało 
poprawione. Urzędnik, który 
ze mną rozmawiał stwierdził 
jednak, że miasto nic z tym 
nie może zrobić, bo te tereny, 
o których ja mówię, mają 
prywatnych właścicieli! To 
jakaś bzdura, a gdzie jest straż 
miejska? Są przecież kary za 
bałagan, za zaśmiecanie. Czy 
w Krapkowicach jest jakoś 
inaczej niż gdzie indziej? Czy-
tam w waszej gazecie artykuł 
o działkowcu, który miał udar 
i mu działka zarosła, a zarząd 
nic to nie obchodzi i dają mu 
2 tygodnie na posprzątanie 
albo mu działkę zabiorą – to 
zarząd ogrodów umie sobie 

radzić z takimi sytuacjami i są 
aż tak radykalni, a urząd mia-
sta przyzwala i aprobuje takie 
bałaganiarstwo? Dlaczego?

Swój głos wyraził też pan 
Jan z 1000-lecia (nazwisko do 
wiadomości redakcji):

-Dobrze że przynajmniej 
nasza gazeta poruszyła tę spra-
wę, jak miasto jest zaniedbane 
ostatnimi czasy – mówił pan 
Jan.- Ostatnio obiecałem 
wnukom, że wezmę je na lody 
i poszliśmy do rynku. Przeży-
łem szok, jak tam źle wygląda, 
nie było gdzie usiąść z tymi 
lodami, zjedliśmy je wracając 
do domu, bo jak się patrzy na 
ten syf, to się jeść odechciewa. 
Czytam, że miasto nie ma rze-
komo pieniędzy, żeby wymie-
nić te ławki i naprawić murki, 
powyrywać uschnięte badyle 
z tak zwanych kwietników i 
nadziwić się nie mogę. To nie 
są duże wydatki, może nale-
żałoby poszukać oszczędności 

Całe miasto zarośnięte i zaniedbane
Nie tylko sam krapkowicki rynek wygląda tragicznie – donoszą nasi czytelnicy. Jest wiele miejsc i ulic, które przynoszą wstyd mieszkańcom i 
rządzącym. Po naszej publikacji z poprzedniego wydania pt. „Krapkowicki rynek – tragiczna wizytówka gminy” rozdzwoniły się telefony, posy-

pały się też komentarze na facebooku. 

Wjazd do miasta od drogi DK45 i DW 409 – nie wyglą-
da to jak miasto powiatowe w XXI wieku…

Ruchliwy pasaż przy ulicy Prudnickiej – to kolejne 
miejsce do pilnych porządków.

Z interwencją w sprawie 
zabranego progu zadzwonił do 
naszej redakcji mieszkaniec jed-
nego z pobliskich bloków.

- Chcemy z powrotem 
naszego „leżącego policjanta”! 
– mówi nasz czytelnik (dane 
zastrzeżone do wiadomości 
redakcji), używając popu-
larnej nazwy progu.- Odkąd 
zdemontowali nam ten próg, 
a to już grubo ponad miesiąc, 
po tej ulicy auta pędzą jak 
po autostradzie, a i ruch jest 
naprawdę duży. Najbardziej 
prują ci jadący od strony hali, 
czy też z  nowego mostu. Kie-
dy człowiek chce wyjechać z 
osiedlowych uliczek, jest pro-
blem, by bezpiecznie włączyć 
się do ruchu, a najgorzej mają 

rowerzyści, którzy chcieliby 
skorzystać z nowej ścieżki 
rowerowej bo trzeba przejść  

przez tę ulicę.. Długo wal-
czyliśmy o naszego „leżącego 
policjanta”, a teraz obawiam 

się, że on do nas już nie wróci, 
bo jak na jakąś naprawę, to już 
dużo czasu minęło, nie ma już 
też nawet zostawionych dziur 
po śrubach. W tym miejscu 
został bowiem wylany nowy 
asfalt. Jedyna nasza nadzieja 
to znaki drogowe, które nie 
zostały zdemontowane… 
Może ktoś zadecydował, że 
skoro teraz jeżdżą  auta w 
kierunku mostu, to ruch nie 
powinien być spowalniany? 

Z zapytaniem o próg zwal-
niający: czemu zniknął, czy i 
kiedy powróci, zwróciliśmy się 
29 lipca do Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach. Ocze-
kujemy na odpowiedź.

(bes), fot. (dl)

Oddajcie leżącego policjanta!
Z Alei Jana Pawła II w Krapkowicach zdemontowano kilka tygodni temu próg zwalniający, a 
dziury po śrubach zalano świeżym asfaltem. Czyżby miał już nie wrócić?-pytają zaniepokojeni 
mieszkańcy osiedla Sady. Odkąd go nie ma zrobiło się tu niebezpiecznie. 

Po progu zostały znaki, ale dziury po śrubach zostały 
zalane asfaltem.

O sytuacji w parku powia-
domiła naszą redakcję czytel-
niczka:

- Pojedźcie tam zobaczyć, 
jak urząd miasta  może tak to 
zostawić , skoro tam się już 
alejki rozlatują ? – pyta nasza 
czytelniczka – Coś nie bardzo 
to wszystko wygląda , przez jakiś 
czas było wszystko dobrze a  nie-
dawno pływało tam szambo ze 

studzienek, które wybiło, a teraz 
znów to… 

Jak się dowiedzieliśmy nie-
o�cjalnie prace zostały odebrane 
przez gminę a po awarii rury 
wszystko się sypie.

O wyjaśnienie sytuacji zwró-
ciliśmy się 28 lipca do Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach. Czekamy na odpowiedź. 

(bes), fot. (dl)

Alejki do poprawki.

Nowy park,  
a już się sypie?

Od zakończenia prac w parku przy nowym 
moście minęło tylko kilka miesięcy, a już 
kostka się tam sypie i trzeba naprawiać. 
Jaka jest tego przyczyna?

– zacząłbym od zmniejszenia 
etatów w urzędzie, bo wszyscy 
wiemy, że od czasu pandemii 
urząd pracuje na pół gwizdka. 
Wszyscy wiemy, że urzędnicy 
miesiącami co drugi dzień sie-
dzieli w domu a jak człowiek 
chciał porozmawiać i coś za-
łatwić z taką osobą pracującą 
rzekomo zdalnie, to się słysza-
ło że nie można, że ta osoba 
nie ma służbowego telefonu 
ani dostępu do dokumentów. 
Nie mówiąc o tym, ile zadań 
urzędowi z powodu pandemii 

po prostu odpadło. Druga 
rzecz, wydatki na tak zwaną 
promocję, długopisy, gadżety, 
pierdoły i na „tubę”  gazetę 
propagandową, którą rzucają 
nam na klatkę schodową. Tam 
nie przeczytamy, że rynek to 
ruina, tylko same laurki, jak 
jest pięknie, i jakiego mamy 
dobrego burmistrza, jak za 
komuny w „Trybunie Ludu”. 
Na to urząd ma pieniądze i to 
całkiem spore. Bardzo proszę 
obciąć niepotrzebne wydatki i 
etaty a także premie przyzna-
wane za to, że jest super, bo 
mieszkańcy Krapkowic mają 
oczy i swój rozum i potra�ą 
pomimo bezczelnej propagan-
dy za nasze pieniądze ocenić 
rzeczywistość, która jest dale-
ka od tego, co się nam próbu-
je wmówić, I za te pieniądze 
proszę wyremontować rynek. 
A potem zająć się kolejny-
mi miejscami w mieście, bo 
nie tylko rynek źle wygląda. 
Nasz pan burmistrz powinien 
się natomiast przejechać po 
sąsiedzku do Gogolina, czy 
Strzeleczek zobaczyć jak inni 
włodarze dbają o swoje po-
dwórko!

wysł. (bes)
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Dokończenie ze str. 1.

OBWIESZCZENIE O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 
1363 z późn. zm.), informuje się o wydaniu decyzji Nr 1/2021 z dnia 26 lipca 2021 r. o 
zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej dla Burmistrza Gogolina, 47-320 Gogolin 
ul. Krapkowicka 6 pod nazwą: „Rozbudowa ulicy Hudalli w miejscowości Gogolin”.
Lokalizacja inwestycji - na działkach:
a) numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości, które znajdują 
się w liniach rozgraniczających teren inwestycji: 52/11, 57/1, 60/3, 61/2, 70/2, 70/3, 
61/9, 72/3, 74/2, 75/2, 58, 59, 67, 69/5 z k. m. 2;
b) numery działek po podziale (stan projektowany):

pod drogę: nr 58/1, 59/1, 67/2, 69/8 z k. m. 2;
część pozostała: nr 58/2, 59/2, 67/1, 67/3, 69/9 z k. m. 2;
c) poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren nie-
zbędny dla obiektów budowlanych: działki nr 148, 69/7, 61/10, 70/4, 52/10, 57/6, 
77/2 z k.m. 2,
W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony 
mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział 
Budownictwa i Środowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 a 
w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 
1363 z późn. zm.) od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie 
odwołanie w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych 
stron w terminie 14 dni liczonych 
od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem 
Starosty Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.

- Otrzymaliśmy zgłosze-
nie, że ze zbiorników ulatnia 
się gaz a pracownicy nie mogą 
sobie poradzić z zamknięciem 
dopływu- relacjonuje dowódca 
Jednostki Ratowniczo - Ga-
śniczej komendy powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach, mł. bryg. Lu-
cjan Lubaszka.- Na początek 
zadysponowaliśmy tam 2 zastę-
py strażaków z naszej komendy, 
ale potem wezwaliśmy dalsze 
wsparcie, tak z naszej komendy 
jak i strażaków OSP Obrowiec 
i Odrowąż z uwagi na potrzebę 
stworzenia kurtyny wodnej, 
aby gaz nie rozprzestrzeniał się 
dalej. Rozszczelnienie nie doty-
czyło samego dystrybutora gazu 
LPG, ale zbiorników z których 
jest on zasilany. Dokonane po-
miary faktycznie potwierdziły 
podwyższone stężenie gazów 
wybuchowych  na stacji, zresz-
tą wyciek widoczny był gołym 
okiem. Z uwagi na zagrożenie 
wybuchem podjęta została 
decyzja o wyznaczeniu strefy 
zagrożenia równoległej do ulicy 
Ks. Koziołka, z której prze-
prowadzono ewakuację osób. 
Sama ulica nie została jednak 
zamknięta….

Zanim do akcji wkroczyło 
pogotowie gazowe, strażacy 
wstępnie uszczelnili zawór – 
użyli folii oraz dzianiny nasą-
czonej wodą, którą okręcono 
zawory, po czym „zamrożono” 
ją przy pomocy gaśnicy śnie-
gowej. Następnie gazownicy 
odcięli odpływ gazu ze zbiorni-
ków zasilających dystrybutor…
Cała akcja trwała ok. 2 godzin, 
natomiast naprawa instalacji 
kontynuowana była jeszcze w 
kolejnych dniach…

Nie uspokoiło to miesz-
kańców sąsiednich budynków 

– zwłaszcza, że z ich relacji 
wynika, że niebezpiecznie 
zrobić mogło się podobno już 
dzień wcześniej. Jeden z sąsia-
dów mówi, że w poniedziałek 
zgłaszał pracownikom stacji, że 
„chyba doszło do wybuchu” – i 
podobno miało to zostać zbaga-
telizowane:

- My tu żyjemy jak na bom-
bie, a jak budowali tę stację, 
nikt nas nie pytał czy się na 
to zgadzamy – mówi jeden z 
mieszkańców (dane do wiado-
mości redakcji).- Od początku 
mieliśmy obawy, że któregoś 
dnia coś się stanie no i teraz 
mało brakowało. Już w ponie-
działek około 17.00 usłyszałem 
zza płotu wybuch od strony 
tego zbiornika właśnie  – jakby 
opona w ciężarówce wystrzeliła 
i zobaczyłem jak się stamtąd 
unoszą kłęby białego dymu. Po-
szedłem wtedy na stację zapytać 
co się stało, bo zaniepokoiło 
mnie to mocno, ale pracownik 
mnie zbył, że nie ma powodów 
do obaw, że „to się tak dzieje” 
na zbiorniku niby często…A 
jednak coś chyba się jednak 
stało i gaz się widocznie powoli 
ulatniał, skoro nieco ponad 24 
godziny później nagle przyszli 
do nas strażacy i kazali nam 
natychmiast opuścić domy. 
Sąsiad chciał autem pojechać, 
to nawet silnika nie pozwolili 
odpalić, bo stężenie gazu było 
tak duże, że byle iskra mogła 
doprowadzić do wybuchu. Było 
widać , że jest niebezpiecznie, 
bo biegali z miernikami tam i 
z powrotem. A potem powie-
dzieli nam, że jest bezpiecznie 
i możemy wrócić do domów, 
ale jeszcze w środę i w czwartek 
cały czas były tam prowadzone 
prace naprawcze, więc jednak 
może nie całkiem było? Nikt 

nas nie informuje o niczym, 
nie wiemy co tam się dzieje. 
Mamy prawo się denerwować, 
bo ten zbiornik jest bardzo 
blisko mojego domu, a rok 
temu obok takiego zbiornika 
właśnie znalazłem porzucone 2 
zapalniczki gazowe i telefon! Aż 
mnie wtedy zmroziło! Zanio-
słem to wtedy na policję, ale nie 
informowali mnie potem, jakie 
poczynili ustalenia. Uważam 
że ze strony stacji benzynowej 
należy się nam jednak rzetelna 
i szczegółowa informacja. 

Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” zwróciła się 
z prośbą o informację na temat 
uszkodzenia  zbiornika gazu i 
jego naprawy do biura praso-
wego Shell Polska. Rzecznik, 
Gabriela Strokirk potwierdza, 
że 27 lipca miał miejsce wyciek 
gazu – jak się okazuje rozszczel-
niła się pompa LPG. 

„Sytuacja została szybko 
opanowana dzięki szybkiej 
reakcji pracowników, którzy 
niezwłocznie powiadomili wła-
ściwe służby, ewakuowali klien-
tów i zamknęli stację. Pogoto-
wie gazowe zamknęło dopływ 
gazu, a po ok. godzinie służby 
potwierdziły, że cała strefa stacji 
jest już bezpieczna. Stacja zosta-
ła ponownie otwarta, a sprzedaż 
LPG została wstrzymana do 
całkowitego usunięcia awarii. 

Pragniemy zapewnić, że 
tego typu sytuacja nie ma 
wpływu na otoczenie i miesz-
kańców. Pracownicy stacji są 
przeszkoleni w zakresie radzenia 
sobie z takimi okolicznościami i 
podczas wtorkowej sytuacji za-
chowali się wzorcowo i zgodnie 
z procedurami”.

Dowódca JRG PSP Krap-
kowice  zapowiada, że na stacji 

planowane są dodatkowe dzia-
łania kontrolne:

- Między innymi będziemy 
sprawdzać czy stosowane były w 
przeszłości wymagane przepisa-
mi działania legalizacyjne oraz 
konserwacyjne wyposażenia 
stacji – zapowiada mł. bryg. 
Lucjan Lubaszka. 

Na pytanie czy 27 lipca sta-
cja była zagrożona wybuchem 
odpowiada, że takie zagrożenie 
jest zawsze, gdy ulatnia się gaz 
wybuchowy:

- Do wycieku gazu doszło 
wprawdzie na powietrzu, ale 
w przypadku gazu, który jest 
palny i wybuchowy zawsze 
jest takie zagrożenie, bo wy-
starczy bodziec termiczny lub 
elektryczny, niewielka iskra, a 
mogło dojść do zapalenia lub 
wybuchu w zależności od stęże-
nia – dodaje Lubaszka.

Nawiasem mówiąc w 
styczniu 2006 r. właśnie na tej 
stacji w Krapkowicach doszło 
do tragicznego w skutkach 
wybuchu gazu w samocho-
dzie. Zginęły wtedy 3 osoby. 

Przypomnijmy, chwilę wcze-
śniej samochód tankował 
gaz, ale jak ustalono, wybuch 
nastąpił wewnątrz kabiny (a 
instalacja gazowa auta znaj-
duje się na zewnątrz) – w 
zgliszczach auta znaleziono 

wtedy butlę gazową i to ją 
obwiniano o wybuch. Wtedy 
też prawdopodobnie musiała 
wystarczyć iskra, a może ktoś 
zapalił papierosa…

 (bes)

Mogło dojść do wybuchu

Dziękujemy wszystkim, 

którzy w tak bolesnych dla nas chwilach 

dzielili z nami smutek, żal, 

okazali wielkie serca i życzliwość 

oraz uczestniczyli tak licznie we mszy św. 

i ceremonii pogrzebowej naszego ukochanego 

Syna i Ojca 

śp. Serafina Grobosza
Księdzu sprawującemu liturgię, licznym 

delegacjom, rodzinie, przyjaciołom sąsiadom,

 koleżankom i kolegom, orkiestrze

 oraz wszystkim zgromadzonym składamy

 serdeczne „Bóg zapłać”.

Pogrążona w żałobie rodzina

„Kiedy umiera Dobry Człowiek,  
to jakby umarł cały świat”
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Pomysłodawczynią fe-
stynu ulicznego była Sandra 
Cielęcy, która od urodzenia 
mieszka przy ulicy Mickie-
wicza. 

- Przeprowadziłam krót-
ką sondę, jak na taki pomysł 
zapatrują się mieszkańcy. – 
mówi. - Odzew był bardzo 
pozytywny i już niespełna 
parę tygodni później druko-
wały się pierwsze zaprosze-
nia.

Impreza odbyła się w 
sobotę 24 lipca o godzinie 
19.00 w jednym z przy-
drożnych ogrodów. Można 

powiedzieć, że w organiza-
cję zaangażowało się wiele 
osób, a pomocnych rąk do 
pracy nie brakowało. Każdy 
coś przyniósł, każdy czymś 
się podzielił. Goście zostali 
serdecznie przywitani przez 
Sandrę po czym rozpoczęło 
się wspólne świętowanie 
i grillowanie. Frekwencja 
przeszła najśmielsze oczeki-
wania, bo doliczyć się można 
było ponad 60 osób.

- Na ulicy Mickiewi-
cza mieszkam z rodziną 
od dwóch lat, a w samym 
Kamieniu Śląskim od czter-
nastu. - mówi Artur Makoś. 

– Chcieliśmy tutaj pozostać, 
tu wybudowaliśmy dom. 
Podoba mi się to, że ludzie 
potra�ą się integrować i ra-
zem stworzyć coś dobrego. 

- Mieszkam tutaj od po-
nad 30 lat - mówi Barbara 
Cieślik. – Dzisiejsza impreza 
pokazuje nam jak bardzo 
potra�my się jednoczyć, bo 
jak wiadomo, nie wszędzie 
jest to możliwe. Nasza ulica 
jest bardzo zgrana, a ludzi 
aktywnych nie brakuje. 

Na miejscu panowała 
serdeczna atmosfera. Zapro-
szone  były nie tylko osoby, 

które mieszkają na Mickie-
wicza od lat, ale także ci, 
którzy dopiero mają zamiar 
się tu przeprowadzić. Są to 
państwo Małgorzata i Ma-
teusz remontujący aktualnie 
dom po swoich przodkach. 
Byli też goście z Niemiec, 
którzy z sentymentem patrzą 
na tutejsze domostwa i swo-
ich dawnych sąsiadów.

- Tu chodziłem do przed-
szkola, później do szkoły 
podstawowej. Stąd jeździłem 
do liceum i do pracy, stąd 
też wyjechałem za grani-
cę.  – mówi Joseph Czerner, 
który aktualnie mieszka pod 

Dortmundem. – Dla mnie 
Straßenfest stał się miłą 
niespodzianką. Zaplanowa-
liśmy jak co roku urlop w 
Kamieniu Śląskim i po przy-
byciu, również dostaliśmy 
zaproszenie. Wielu ludzi 
pamiętam z lat swojej mło-
dości, bo tu spędziłem 24 
lata swojego życia. Innych 
zaś rozpoznaję jedynie z 
widzenia, więc jest to dobra 
okazja, żeby się bliżej poznać 
i porozmawiać.

Goście bawili się do póź-
nych godzin nocnych. Była 
zabawa taneczna i wspólne 
wspomnienia. Również 

dzieci mogły skorzystać z 
rozmaitych atrakcji takich 
jak dmuchaniec, trampolina 
i otrzymały  słodki poczęstu-
nek. Nad bezpieczeństwem 
biesiadników czuwał patrol 
policji. 

Marzenie wielu miesz-
kańców rozproszonych po 
różnych zakątach świata sta-
ło się rzeczywistością. Nie-
wykluczone, że festyn ulicz-
ny stanie się nową, coroczną 
tradycją na Mickiewicza.

Michał Mandola

Tu mieszkali, mieszkają i będą mieszkać
Na ulicy Mickiewicza w Kamieniu Śląskim po raz pierwszy zorganizowano huczny Straßenfest. Kilkudziesięciometrowy  stół połączył zaproszo-

nych gości, którzy przy grillu i muzyce integrowali się do późnych godzin nocnych.

Frekwencja przeszła najśmielsze oczekiwania.

Czysty Region to zwią-
zek, do którego obecnie 
przynależy 11 samorządów 
(a kilka kolejnych stara się 
o przyjęcie), od 2008 roku 
zajmujący się realizacją 
zadań związanych z gospo-
darką odpadami. To nie 
tylko sam odbiór i zago-
spodarowanie śmieci odpa-
dów, ale również budowa i 
eksploatacja Regionalnego 
Centrum Zagospodaro-
wania i  Unieszkodliwiania   
Odpadów Komunalnych 
w Kędzierzynie - Koźlu; 
rekultywacja składowisk 
odpadów komunalnych, 
czy działalność edukacyjna 
w zakresie prawidłowej 
gospodarki odpadami spo-
łeczności lokalnej. Związek 
z powodzeniem pozyskuje 
również różnego rodzaju 
środki pomocowe krajowe 
i zagraniczne, w tym rów-
nież od organizacji między-
narodowych na �nansowa-
nie realizacji statutowych 
zadań.

Gmina Gogolin prowa-
dziła rozmowy i negocjacje 
na temat wstąpienia w szran-
ki związku już od dawna. 
Już 30 listopada 2020 r. 
radni miejscy pozytywnie 
zaopiniowali ten pomysł w 
formie uchwały intencyjnej, 
a 8 lipca podjęli kolejną – w 
sprawie wyrażenia zgody. 
Teraz przygotowania do tego 
wydarzenia są już prawie 
na �niszu i radni przegło-
sowali akceptację statutu 
związku. Podjęta na sesji 27 
lipca uchwała oznacza , że 
od nowego roku gmina Go-
golin nie będzie już działać 
w pojedynkę wypełniając 
wszelkie zadania związane z 
tzw. „gospodarką śmieciową” 
– ale w grupie. Kiedyś sa-
modzielność w tym zakresie 
opłacała się, ale - z biegiem 
lat się zmieniło:

- Rokrocznie we wła-
snym zakresie rozstrzyga-
liśmy przetargi na odbiór i 
zagospodarowanie odpadów 
komunalnych, ale dwa 

lata temu nasze wysypisko 
śmieci zostało zamknięte i 
od tej pory mogliśmy już 
wywozić tylko do punktu w 
Opolu, a stawki za odbiór i 
zagospodarowanie dyktuje 
nam �rma Remondis, bo od 
dwóch lat nikt inny nawet 
nie wystartował w przetargu 
– tłumaczy wiceburmistrz 
Krzysztof Reinert.- To nie-
stety stawki niemałe, a te 
które obowiązują w Czystym 
Regionie są niższe. Związek 
dysponuje własną instalacją 
przetwórstwa odpadów ko-
munalnych, ma też własny 
transport, a pieczę nad jego 
zarządzaniem mają samorzą-
dy. Dlatego też, gdy nasza 
gmina również stanie się 
jego członkiem, będziemy 
mieli realny wpływ tak na 
stawki, jak i na jakość i orga-
nizację usług. 

Ceny mówią same za 
siebie. Obecnie mieszkańcy 
gminy Gogolin płacą za 
odbiór i zagospodarowanie 
odpadów 27 zł miesięcznie 

od mieszkańca, natomiast 
mieszkańcy gmin należących 
do „Czystego Regionu” – 
25 zł miesięcznie. Trudno 
dziś powiedzieć ile stawka 
będzie wynosić w przyszłym 
roku, ale można się spodzie-
wać, że będzie niższa niż te 
poza związkiem. Nikt nie 
obiecuje, że będzie taniej 
– ale może nie będzie przy-
najmniej drożej…Z roku 
na rok �rmy zajmujące się 
odbiorem i zagospodarowa-
niem odpadów podnoszą 
ceny i jest to duży problem 
dla wielu samorządów. Ko-
lejny powszechny problem 
związany jest ze zwiększe-
niem ilości wytwarzanych 
odpadów w gminach. W 
związku z tym w tym roku 
i w poprzednim zdarzało się, 
że niektóre gminy zamykały 
czasowo punkty PSZOK. W 
gminie Gogolin nie podjęto 
takiej decyzji, ale…

- …ale skutkuje to tym, 
że aby nie podnosić stawek 
dla mieszkańców, musieli-

śmy dopłacić do gospodarki 
odpadami z budżetu w su-
mie około 400 tysięcy zło-
tych – mówi wiceburmistrz. 
– Wierzymy, że dzięki przy-
jęciu do związku unikniemy 
takich sytuacji w przyszłości.

Gmina liczy też, że 
działając w związku łatwiej 
będzie jej podnieść poziom 
segregacji – a to przekłada 
się znacząco na koszty go-
spodarki odpadami. Czysty 
Region” ma wypracowane 
własne wyśrubowane pro-
cedury w tym zakresie, 
ponadto właśnie rozpoczął 
inwestycję budowy nowej 
instalacji fotooptycznej do 
odzysku odpadów za 11 mln 
zł ( przy dużym wsparciu 
�nansowym z Regionalnego 
Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego), 
która ma jeszcze bardziej 
zwiększyć ten odzysk... Ge-
neralnie wszelkie koszty eks-
ploatacyjne działalności są 
niższe, dzięki wykorzystaniu 

efektu dużej skali przedsię-
wzięcia. 

W Związku Mię-
dzygminnym Czysty Region 
zrzeszonych jest obecnie 11 
gmin: Cisek, Izbicko, Kę-
dzierzyn- Koźle, Kolonow-
skie, Leśnica, Pawłowiczki, 
Polska Cerekiew, Reńska 
Wieś, Ujazd, Walce i Zdzie-
szowice. Jak wiadomo, o 
przyjęcie aktualnie starają 
się Tarnów Opolski, Krap-
kowice i Strzelce Opolskie. 
Gogolin etap ubiegania się 
ma już natomiast za sobą – 
bo zgoda związku już jest i 
wyraziły ją wszystkie człon-
kowskie gminy. 

Dla gminy Gogolin 
korzystnie byłoby stać się 
członkiem Czystego Re-
gionu jak najszybciej, ale 
może to nastąpić dopiero 1 
stycznia 2022 – a to dlatego 
że do końca grudnia tego 
roku samorząd związany jest 
z umową z �rmą Remondis. 

Beata Szczerbaniewicz

Z Czystym Regionem będzie taniej
Rada Miejska Gminy Gogolin jednogłośnie przegłosowała decyzję o przystąpieniu do Związku Międzygminnego Czysty Region. Stanie się 
to 1 stycznia.
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Olejowo
Na sklepowych półkach 

spotykamy co rusz różne 
oleje. Przyzwyczailiśmy się 
do tradycyjnego – oleju 
rzepakowego, który jest 
już coraz wyższej jakości 
i świetnie znosi wysokie 
temperatury, więc dosko-
nale nadaje się do smaże-
nia. Dość popularnym jest 
olej słonecznikowy – do-
dawany raczej do sałatek, 
no i oliwa z oliwek, nie 
wiedzieć czemu, ta extra 
vergine, czyli z pierwsze-
go tłoczenia – bardziej 
popularna. Ta z drugiego 
tłoczenia, ma o wiele wię-
cej zastosowań i jest po 
prostu smaczniejsza, a tak 
samo cenna. Zawierają 
bowiem oleje chyba naj-
większą dawkę nienasyco-
nych kwasów tłuszczowych 
OMEGA 3 i 6, korzystnie 
wpływających na pracę 
wielu naszych najcenniej-
szych narządów, a przede 
wszystkim serca i mózgu. 
Spożywanie oleju, nawet 
wprost, ot tak łyżeczką z 
butelki, ma dobroczynny 
wpływ na nasz organizm. 
Pomaga polepszyć trawie-
nie, odporność, pomaga w 
regeneracji wątroby itp., 
m. in. przez zawartość 
wielu witamin: A,D,E,K. 
Działa też kojąco na naszą 
skórę, paznokcie, włosy 
i ogólne samopoczucie. 
Dlatego też w marketach 
a i w aptekach, znajdziemy 
wiele rodzajów olejów, np. 
z czarnuszki, podnoszący 
odporność, czy z ostrope-
stu, regenerujący wątrobę. 
Wystrzegajmy się zarazem 
niektórych olejów, bo 
mogą być wręcz trujące, 
a są nagminnie używane 
jako składnik wielu spo-
żywczych produktów. Na-
leży do nich olej palmowy. 
A jako, że  czasem te oleje 
są dość drogie (wystrzegaj-
my się tych bardzo tanich, 
bo to najczęściej podróbki, 
a różnicę, (a są znaczne) 
nawet w oleju rzepako-
wym możemy stwierdzić 
organoleptycznie, może-
my jeden z nich samemu 
spreparować w domu. 
Nagietkowy, bo o nim 
mowa, jest powszechnie 
stosowany w kosmetologii. 

Używanie go zewnętrzne, 
łagodzi wszelkie podraż-
nienia skóry, zmniejsza 
blizny, wzmacnia naczynia 
krwionośne, zabezpiecza 
skórę przed słońcem, dzia-
ła przeciwzapalnie i można 
go stosować nawet na skó-
rę niemowlaków. A kropla 
lub dwie, rozsmarowane 
na twarzy, będą działały 
kojąco na naszą cerę, która 
wypięknieje i odmłodnie-
je. A sam nagietek, zwany 
lekarskim, znajdziemy nie-
mal na każdej działce. Raz 
posiany, odradza i rozmna-
ża się co roku. Poza tym, 
bardzo ładnie wygląda. 
Warto więc spreparować 
sobie w domu, niełatwy do 
kupienia:

Olej nagietkowy

Składniki:

-kwiatki nagietka o poj. 
ok. 2 litrów, (lekko przyci-
śniętych) – to kilkadziesiąt 
kwiatków

-ok. 2,5 l oleju sło-
necznikowego (na tę ilość 
kwiatków) – proporcje 
można zmniejszyć

Przepis:

- przygotowujemy (na 
tę ilość) ok.  3 l słój, do-
kładnie go wyparzamy i 
suszymy

- z kwiatków obrywa-
my same płatki i umiesz-
czamy je w słoju. Musi ich 
być tyle, by wypełniły słój 
w ponad połowie (ok. 3/5 
objętości)

- zalewamy słój olejem, 
tak by zdecydowanie przy-
krył płatki nagietka i by 
wypełnił się w min. 4/5 
objętości

- słój zakręcamy i od-
stawiamy w zaciemnionym 
miejscu (nie musi być 
chłodne)

- po ok. dwóch tygo-
dniach przelewamy olej 
przez gęste sito, wyłożone 
dodatkowo kilkakrotnie 
złożoną gazą - do większe-
go garnka lub miski

- następnie przelewamy 
olej do czystych butelek i 
umieszczamy je dobrze za-
korkowane lub zakręcone 
w ciemnym i chłodnym 
miejscu, np. w lodówce.

I tak oto mamy cudow-
ny olej.  To ekologiczny, 
naturalny  i fantastyczny 
kosmetyk. A możemy go 
także spożywać, dodając 
choćby jako barwnik do 
ciast, bowiem kwiaty na-
gietka są jadalne.

Pani Irenka 

Otóż powodem moich 
rozważań jest sytuacja, którą 
obserwuję przy utrzyma-
niu poboczy na wszystkich 
drogach. Jakież to kłopoty 
mają zarządcy dróg i jakie 
ilości różnego sprzętu  muszą 
mieć, by jako tako utrzymać 
w przyzwoitym stanie pobo-
cza. Dawniej było inaczej. 
Przykład to droga łącząca 
wieś Brożec ze wsią Grocho-
lub. Droga asfaltowa wybu-
dowana została w drugiej 
połowie lat 30. XX wieku. 
O technice budowy tej drogi 
nie będę nawet wspominał , 
bo dla dzisiejszych budow-

niczych dróg jest niewy-
obrażalna. Pas drogi został 
poszerzony o kilka kroków w 
każdą stronę, które zabrano 
właścicielom przyległych pól 
bez dyskusji, pomiary zosta-
ły dokonane i odnotowane 
w aktach geodezyjnych ów-
czesnego Kreis Neuschtat. 
Natomiast formalności 
odpisu tych powierzchni 
dokonano dopiero w latach 
90. XX-wieku już za czasów 
powiatu krapkowickiego. 
Pomijając powyższe chcę się 
zatrzymać nad utrzymaniem 
poboczy, a odbywało się to w 
taki oto sposób. 

Odpowiedzialnym za 
utrzymanie poboczy i całej 
drogi był  Aleksy Bonzek, 
który codziennie przemie-
rzał te około 4 km drogi, by 
łopatą pozrzucać   odchody 
końskie i krowie na pobocza, 
bo był to w tamtym czasie 
prawie jedyny środek komu-
nikacji za wyjątkiem kilku 
osób z ręcznym wózkiem 
albo taczką. Za utrzymanie 
tej drogi w czystości pan 
Bonzek miał wynagrodzenie 
w postaci   prawa użytkowa-
nia poboczy. Sprzęt jakiego 
używał do tego celu, to była 
głównie kosa, grabie i widły, 

skoszona trawa w postaci 
siana dawała mu możliwość 
utrzymania jednej krowy, 
a „nadwyżkę” tego terenu 
mógł wydzierżawiać innym 
zainteresowanym, których 
nie brakowało. 

Taki krótki opis i przy-
kład   rzuca światło na życie 
człowieka w tamtych latach. 
Piszę to po to, by młode 
pokolenie miało jakiś obraz 
o przecież wcale nie tak dale-
kiej przeszłości, jak to świat i 
życie człowieka się zmieniło. 

nad. Paweł Mandalka

Sprzedam działkę 
budowlaną, 

nieuzbrojoną  
13 arów, Gogolin

Telefon  
608 29 74 54

Jak dawniej dbano o drogi i pobocza
Nie mogę się powstrzymać od pewnych wspomnień z czasów mojego dzieciństwa i młodości i 
nawet trochę wcześniejszych, które zapamiętałem z pewnych opowiadań. 

Jest to piękna kraina w 
dolinie rzeki Bóbr, otoczona 
jest  ze wszystkich stron pa-
smami górskimi .

Wycieczkowicze zwiedzi-
li  hutę szkła kryształowego 
‘’Julia’’ w Piechowicach i 
pochodzący z XVII wieku 
barokowy pałac w Łomnicy. 

Spacerowali również po 
parku zdrojowym i deptaku 
obok pałacu Scha�gotschów 
w Cieplicach oraz po urokli-
wej jeleniogórskiej Starówce.

Wszystkich zachwyci-
ło  to miejsce – byliśmy w 
mieście, a góry mieliśmy na 
wyciągnięcie ręki.

(mar)

Uczestnicy wycieczki zrobili sobie pamiątkowe 
zdjęcie.

Góry na wyciągnięcie ręki
20 lipca członkowie Uniwersytetu III wieku w Krapkowicach. zwiedzali Kotlinę Jeleniogórską.
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Społeczna Inicjatywa 
Mieszkaniowa to spółka 
realizująca budownictwo 
społeczne. Dzięki temu 
mogą powstawać mieszka-
nia na wynajem z niewyso-
kim czynszem. SIM może 
również nabywać lokale i 
budynki, przeprowadzać 
remonty i modernizację 
obiektów przeznaczonych 
na zaspokajanie potrzeb 
mieszkaniowych na zasa-
dach najmu, wynajmować 
lokale użytkowe, zarządzać 
nieruchomościami, a także 
prowadzić inną działalność 
związaną z budownictwem 
mieszkaniowym i infrastruk-
turą towarzyszącą. Mieszka-
nia należące do SIM-u będą 
mogły wynajmować osoby 
spełniające kryteria docho-

dowe określone ustawowo 
(limity są różne dla poszcze-
gólnych województw), nie-
posiadające tytułu prawnego 
do innego lokalu w tej samej 
miejscowości. 

Rada Gminy Walce wy-
raziła zgodę na utworzenie 
spółki SIM Opolskie Połu-
dnie z siedzibą w Prudniku. 
Gmina będzie w niej udzia-
łowcem, a środki na pokrycie 
kapitału zakładowego spółki 
pochodzić będą z określo-
nych przez wójta wkładów 
pieniężnych lub niepienięż-
nych. W ramach Społecznej 
Inicjatywy Mieszkaniowej 
w Straduni może powstać 
sześć bloków z mieszkaniami 
dla około 70 rodzin. Gmina 
dysponuje odpowiednim 

terenem, potrzebne jest jesz-
cze przejęcie przez samorząd 
dróg dojazdowych od Kra-
jowego Ośrodka Wsparcia 
Rolnictwa.

- Mamy miejsce, które 
w planie zagospodarowania 
przestrzennego jest przezna-
czone pod budowę wieloro-
dzinną – mówi wójt Marek 
Śmiech. – Jest to teren o 
powierzchni ponad jednego 
hektara w Straduni, w okoli-
cy boiska. Właśnie tam mia-
łyby powstać nowe budynki. 
Wartość inwestycji zostanie 
niebawem określona, na-
tomiast na chwilę obecną 
pozyskujemy z ministerstwa 
3 mln zł na swój wkład do 
SIM-u Opolskie Południe.

Magdalena Nowak

Placówka zaprosiła naj-
młodszych mieszkańców 
gminy do spichlerza w Broż-
cu, gdzie mogą się wspólnie 
bawić i edukować. Zajęcia 
ruszyły we wtorek 13 lipca i 
potrwają do piątku 6 sierp-
nia. Uczestnicy zostali po-
dzieleni na dwie grupy, dla 
których przygotowano bloki 
trwające po półtorej godziny 
(9.30-11.00, 11.00-13.30). 

Pierwszego dnia (wtorek 
13 lipca) odbyły się zaję-
cia plastyczne „Drzewo na 
płótnie”, podczas których 
mali artyści wykonywali w 
plenerze obrazy na sztalu-
gach. Swoje dzieła kończyli 
podczas piątkowego spotka-
nia (16 lipca). Natomiast w 
środę miały miejsce zajęcia 
sportowe – gry i zabawy na 
świeżym powietrzu.

Drugi tydzień wakacji z 
GOK-iem również rozpo-
czął się od zajęć plastycznych 
(poniedziałek 19 lipca) – tym 
razem pod nazwą „Chrup-
kowe miasteczko”. Dzieci 
tworzyły kolorowe budowle 
z chrupkowych wypełniaczy. 
We wtorek 20 lipca był czas 
na zabawy ruchowe. Uczest-
nicy czwartkowych zajęć 
(22 lipca) poznali podstawy 
szycia ręcznego.

Oprócz zajęć stacjo-
narnych Gminny Ośrodek 
Kultury organizuje również 

wycieczki. W środę 21 
lipca odbył się wyjazd do 
Energylandii. Tradycyjnie 
już cieszył się on dużym 
zainteresowaniem dzieci i 
młodzieży. Kolejna okazja 
do odwiedzenia parku roz-
rywki w Zatorze będzie w 
środę 4 sierpnia. Na środę 
28 lipca także zaplanowano 
ciekawą wycieczkę – do Zło-
tego Stoku. W programie 
znajdzie się m.in. zwiedzanie 
Kopalni Złota, osady górcz-
niej i sztolni Ochrowej czy 
podziemny spływ łodzią.

Również Gminna Bi-
blioteka Publiczna zadba o 
to, by dzieci nie nudziły się 
podczas wakacji. Ze względu 
na remont ośrodka kultury 

zajęcia odbędą się w �liach 
w Brożcu i Rozkochowie. 
Brożecka placówka zaprasza 
uczniów klas I-III na spotka-
nie z ulubionymi postaciami 
pod nazwą „W kręgu super-
bohaterów” (poniedziałek 
2 sierpnia – 14.30-16.30, 
środa 4 sierpnia, piątek 6 
sierpnia – 10.00-12.00). W 
Rozkochowie będzie można 
wziąć udział w „Niesamowi-
tych przygodach skarpetek” 
(wtorek 3 sierpnia, czwartek 
5 sierpnia, wtorek 10 sierp-
nia, czwartek 12 sierpnia – 
15.30-17.30). Obowiązują 
wcześniejsze zapisy – tel. 
534 206 328).

(mn), fot. (GOK Walce)

Złoty Stok to miasto 
położone w południowo-
-zachodniej Polsce, w wo-
jewództwie dolnośląskim. 
Jest najstarszym ośrodkiem 
górniczo-hutniczym w kra-
ju. Średniowieczna osada 
powstała w związku z wydo-
bywaniem w okolicy złota. 
Nie tylko kopaliny są atutem 
miasta. Miejscowość poło-
żona jest na zboczach Gór 
Złotych w Sudetach. Piękne 
widoki, olbrzymie połacie 
lasów i górzysty charakter te-
renu potra�ą zachwycić nie 
tylko miłośników przyrody.

Mieszkańcy Straduni od-
wiedzili Złoty Stok w środę 
14 lipca. Głównym celem 
wyjazdu było Muzeum Gór-
nictwa i Hutnictwa Złota, 
które zostało uruchomione 
w 1996 roku w dawnej ko-
palni złota i arsenu. Seniorzy 
i nie tylko zapoznali się ze 
specjalną trasą turystyczną 
Kopalni Złota z ekspozycją 
muzealną obejmującą dwie 
sztolnie. Turyści podziwiali 
unikatową kolekcję map 
geologicznych, dawne górni-
cze instrumenty geodezyjne, 

tygle i piec do wytopu złota, 
bogatą kolekcję skał, rud i 
minerałów z całego świata. 
Zobaczyli też zbiór pamiątek 
związanych z tradycją i hi-
storią wydobycia złota oraz 
zapierający dech w piersiach 
skarbiec z 1066 sztabami 
złota. Jedną z ciekawszych 
atrakcji turystycznych w Ko-
palni Złota jest 300-metro-
wa trasa podziemna, którą 

można pokonać jedynie po-
marańczowym tramwajem. 
Jest to okazja, żeby zobaczyć 
kopalnię z innej strony. 

W drodze powrotnej 
uczestnicy wycieczki zatrzy-
mali się w Głębinowie, gdzie 
znajduje się sanktuarium 
świętej Rity.

(mn), fot. Stradunia – 
Najpiękniejsza Wieś Opolska

Zwiedzili kopalnię złota
Straduńscy seniorzy aktywnie działają. W ostatnim czasie wzięli 
udział w wycieczce do Złotego Stoku i zwiedzili tamtejsze atrakcje.

Wyjazd ob�tował w wiele atrakcji.

Będą nowe 
mieszkania?

Podczas ostatniej sesji radni wyrazili zgodę na utworzenie Społecz-

nej Inicjatywy Mieszkaniowej Opolskie Południe, której gmina ma być 
udziałowcem. Dzięki temu w Straduni może powstać sześć bloków.

Wypoczywają aktywnie z GOK-iem
Jak co roku w okresie letnim Gminny Ośrodek Kultury w Walcach 
zadbał o to, by dzieci nie nudziły się w przerwie od nauki. Zajęcia 
wakacyjne rozpoczęły się w połowie lipca.

Dzieci wzięły udział w zajęciach sportowych.

Zabytkowy przedmiot 
udostępniony został pałaco-
wi dzięki uprzejmości rodzi-
ny Krollów z Rozkochowa. 
Za jej sprawą chorągiewka 
po demontażu z wieży nie 
tra�ła na śmietnik historii, 
tylko przechowana została 
w gospodarstwie. Zdjęcie 
przedmiotu opublikował w 
2006 r. w swojej książce o 
Rozkochowie Johannes Pre-
isner, nie wskazując jednak, 
gdzie je zrobił.

Chorągiewka wykonana 
została z miedzianych blach 
przynitowanych do stalowej 
ramy. Końcówka chorągiew-

ki ukształtowana została 
w formie postrzępionego 
materiału. Data - 1792 - 
najprawdopodobniej określa 
przebudowę lub odnowę 
pałacu. Zachowana obręcz 
chorągiewki (pierwotnie 
były dwie obręcze) wskazuje, 
że pełniła rolę wiatrowska-
zu. W miedzianej blasze 
znajduje się kilka charak-
terystycznych otworów po 
kulach, zapewne pamiątka 
po sowieckich żołnierzach.

„Dzięki zachowanemu 
artefaktowi będziemy mo-
gli wykonać wierną kopię 
pierwowzoru, która znów 

wznosić się będzie nad 
odnowionym pałacem. Je-
steśmy ogromnie zobowią-
zani, że pamiątki po dawnej 
świetności pałacu są nam 
udostępniane. Mieszkańcy 
już zapowiadają nam kolej-
ne ciekawostki. Dziękuje-
my!”, zapewniają właściciele 
obiektu. 

Chorągiewkę w nowej 
oprawie można zobaczyć w 
pałacu w czasie otwarcia Art 
Cafe Pałac Rozkochów w 
weekendy od godz. 14.00 do 
19.00.

Źródło: Pałac Rozkochów, 
fot. Andrzej Dereń

Pałacowa perełka
Do pałacu w Rozkochowie trafiła chorągiewka z 1792 roku, która pier-
wotnie znajdowała się na szczycie pałacowej wieży. Została z niej strą-

cona wraz z hełmem, który groził niekontrolowanym upadkiem. Przez 
wiele lat wydawało się, że po hełmie wieży nic nie zostało. A jednak...

Chorągiewka pierwotnie znajdowała się na szczycie pałacowej wieży.
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE
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Gmina ZDZIESZOWICE

Jak wypadli nasi hodow-
cy w skali kraju musimy jesz-
cze poczekać, za to wiemy 
już jak rywalizacja zakończy-
ła się na naszym podwórku. 
50 hodowli wystawiło 382 
gołębie i prędkość najszyb-
szego gołębia w tym locie nie 
przekroczyła 50 km/h. 6.15 
start gołębi, o  7.34 następ-
nego dnia pokonawszy 954 
km melduje się niebieska sa-
miczka PL-0254-17-13989 
od kolegi Jerzego Jończyka 
z Kosorowic, niecałe dwie 
godziny później pojawia się 
półbrat tej wspaniałej lot-
niczki, która w tamtym roku 
była 5 na 277 gołębi. W tym 
roku pokazała, że należy do 
wyjątkowych ptaków, starto-
wała w 12 zawodach i zdo-
była  9 nagród. Zakończony 
sezon kolejną „jedynką”, 
przypomnijmy, że wcześniej 
już  dwa razy  gołąb z tej ho-
dowli gościł na najwyższym 
podium.

Mimo młodej drużyny 
sezon uważam za udany i 
jestem zadowolony z gołębi 

rocznych - mówi Jerzy Joń-
czyk podsumowując sezon.

Zarząd Oddziału składa 
gratulacje wszystkim zwy-
cięzcom tego sezonu i zapra-
sza do sportowej rywalizacji 
w sezonie lotów gołębi mło-
dych, który rozpocznie się 
już w najbliższy weekend. 

Klasy�kacja pierwszej 
dziesiątki  na zakończenie 
sezonu gołębi dorosłych

1. Denis Su�ner 

2. Marek Przywara 
3. Ryszard Lebiedziejewski 
4. Bernard i Krzysztof 
Mierzwa 
5. Joachim Gajda, Józef 
Wieszala 
6. Piotr Kanz 
7. Konrad Kowol 
8. Józef Nocoń 
9. Edward Bednarczyk
10. Andrzej Burejza 

(mar)

Prawdziwą pasję nosi się w sercu, co widać u Jerzego 
Jończyka.

Lot Narodowy Roosendaal 
W poprzednim wydaniu pisaliśmy o starcie gołębi w Narodowym Locie 
z Roosendaal z Holandii. Udział w takich lotach wymaga wyjątkowych 
gołębi i odpowiedniej wiedzy. 

Nasz czytelnik (imię i 
nazwisko do wiadomości 
redakcji) poinformował  
nas, że pomysł na manife-
stację zrodził się podczas 
festynu osiedlowego 12 
lipca. W imprezę zaanga-
żowała się młodzież, która 
naocznie zetknęła się z 
problemem, jakim jest 
brak prądu, brak zjazdu dla 
osób niepełnosprawnych i 
matek z dziećmi. Nie ma 
też wiaty biesiadnej.

- Problemy te ujęto w 
waszym artykule, jak rów-
nież były zgłaszane przez 
naszego radnego Zbignie-
wa Józefioka od wielu lat 
na forum Rady Miejskiej. 
– mówi interweniujący. 
- W roku 2018 samorząd 
przeprowadził sondaż 
społeczny w którym 365 
mieszkańców określiło 
zagospodarowanie Mira-

belki zgodnie z projektem 
i budowę parkingu jako 
podstawowe problemy do 
rozwiązania dla naszego 
osiedla.

Jak wynika z relacji, 
ostatni parking wybudo-
wano tu w 2007 roku na 
9 miejsc, natomiast dzieci 
i młodzież grają na boisku 
z lat 70-tych z popękanym 
asfaltem i rosnącą trawą, 
co zagraża ich bezpieczeń-
stwu. 

Zbulwersowani miesz-
kańcy postanowili więc 
zamanifestować w tej 
sprawie  na swoim osiedlu. 
Pojawiły się dwa banery z 
napisami: „Radni oddajcie 
nasze 350 tys. złotych z 
naszych podatków. 7 lat 
bez inwestycji. Mieszkańcy 
Akacjowa.” i „Radni! Żą-
damy boiska i parkingu!!! 
Mieszkańcy Akacjowa.”.

- Nasze problemy nie są 
rozwiązywane od wielu lat. 
– dodaje interweniujący. 
- Odczucie dyskryminacji 
i nierównego traktowania 
w rozdziale finansów pu-
blicznych wśród mieszkań-
ców naszego osiedla jest 
coraz większe.

Przeprowadzanie wiel-
kich inwestycji jest kosz-
tochłonne i czasochłonne, 
a jak pokazują sesje Rady 
Miejskiej w Zdzieszowi-
cach, czasami też „ner-
wochłonne”. Jedni chcieli-
by coś mieć na Mirabelce, 
inni w Krępnej a budżet 
nie jest z gumy. Mamy 
nadzieję, że przyszłość w 
końcu przyniesie jakiś in-
westycyjny konsensus.

(mim), fot. czytelnik

23 lipca 2021 roku od-
było się spotkanie w sprawie 
zaopiniowania jego projek-
tu. Udział w nim wzięli prze-
wodnicząca samorządu Pia-
stów I Krystyna Zielińska, 
członek samorządu Osiedla 
Piastów I, radny Kopecki, 
burmistrz Sybila Zimerman 
i jej zastępca, Artur Gasz. 
Wysunięto kilka ciekawych 
sugestii, m. in. żeby zwięk-
szyć liczbę huśtawek i nie 

zapomnieć o usytuowaniu 
piaskownicy. Wśród atrak-
cji, jakie mają znaleźć się 
na placu jest głuchy telefon, 
trampolina, huśtawki czy 
linarium. 

- To co zobaczyłem bar-
dzo mi się spodobało – doda-
je Kopecki. – To będą nowo-
czesne urządzenia odporne 
na warunki atmosferyczne. 
Jeżeli tylko o nie będziemy 
dbać, powinny przetrwać 

lata. Tyle lat czekaliśmy i w 
końcu dzieje się. Będziemy 
mieć nowy plac zabaw z 
prawdziwego zdarzenia! 

Po omówieniu koncepcji 
przyszedł czas na sporządze-
nie dokumentacji. Miesz-
kańcy są optymistycznie 
nastawieni. Oby jednak nie 
skończyło się tak jak z Mira-
belką…

(mim),  
fot. Jędrzej Kopecki

Plany placu zabaw już są.

Będzie gdzie się bawić
W Urzędzie Miejskim w Zdzieszowicach rozmawiano na temat planu 
powstania nowego placu zabaw przy osiedlu Piastów I.

Zbulwersowani mieszkańcy zamanifestowali  na swoim osiedlu.

Od problemów 
do manifestacji

Po naszym artykule „Awantura o Mirabelkę” na maila redakcji „Ty-

godnika Krapkowickiego” wpłynęły zdjęcia wykonane podczas osie-

dlowej manifestacji w Zdzieszowicach. Mieszkańcy nie są zadowoleni 
m. in. z braku miejsc parkingowych i boiska.
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Każdy ma swój świat”
Wszyscy żyjemy niejako własnym życiem. Naznaczonym 

większymi lub drobnymi radościami, sukcesami i takimiż smut-
kami czy nieszczęściami. Coś nas bawi lub martwi, sprawia 
przyjemność lub ból, także psychiczny. Bywamy najczęściej sa-
molubni, choć niektórzy potra�ą poświęcać się dla najbliższych 
lub być �lantropami i bezinteresownie pomagać innym. I jak by 
tu nie patrzeć na tę plejadę postaw życiowych, to jednak każdy w 
swoim umyśle kreuje własny wizerunek świata, postrzegając go 
przez pryzmat wychowania, doświadczeń, rodziny, wpajanego 
światopoglądu itp. Człowiek jest jednak indywidualnością. Nie-
powtarzalnym egzemplarzem, który w umyśle ma poukładaną po 
swojemu hierarchię wartości, reakcji, zachowań i uczuć. 

Że tak jest, to splot wielu czynników, m.in. doboru genów, 
ale i bodźców zewnętrznych. Spotykamy się z różnymi postawami 
życiowymi. Cwaniactwem, bezradnością, zniechęceniem, energe-
tycznością, pracowitością, lenistwem, prostolinijnością, rzetelno-
ścią czy przerostem ego, który zauważamy najczęściej. Naczelną 
jednak zasadą naszego zachowania, którą mamy zakodowaną w 
umyśle już od niemowlęctwa, to troska o zachowanie zdrowia i 
życia, nawet kosztem innych, bo nie każdy jest ojcem Kolbe. W 
tym względzie, kimkolwiek byśmy nie byli i jakiekolwiek mieli-
byśmy wykształcenie czy doświadczenie życiowe, zawsze będzie-
my dążyli do samozachowania i unikali niebezpieczeństw, choć 
frustratów i lekkomyślnych czy bezmyślnych ludzi nie brakuje, 
niemierzących sił na zamiary i odwrotnie. 

Miałem ostatnio przyjemność poznać grupę wychowanków 
i podopiecznych wraz z ich sympatycznymi i oddanymi opie-
kunami z Warsztatu Terapii Zajęciowej w Krapkowicach. Takie 
doświadczenia znane mi były już w przeszłości, ale teraz dobitniej 
uświadomiłem sobie, jakże te osoby, z lekką niepełnosprawnością 
intelektualną, mogą być szczere, sympatyczne i radosne. Jak bar-
dzo cieszą się nieraz z drobnych rzeczy. Jak spontanicznie reagują, 
jak bardzo potra�ą okazywać wdzięczność, choć zdarza się, że 
i inne emocje. Wynika to jednak z pewnej prostolinijności, bo 
niejako żyją w zgodzie ze swoim „światem”. Kapitalnie się z nimi 
rozmawia. I to jest fantastyczne, bo takich postaw życiowych u 
większości ludzi już nie znajdziemy. Wszystko owiane jest nim-
bem swoistego indywidualnego interesu życiowego. I być może  
u podopiecznych z WTZ-u układ połączeń nerwowych czy też 
genów, jest mimo wszystko lepszy. Nie naznaczony tym całym 
szarym pyłem otaczającego nas ludzkiego świata. Bo każdy ma w 
umyśle swój własny światek. Oni, wyżej wspomniani, mają ten 
świat szczery i prosty, my natomiast, z którymi niby wszystko ok, 
często nie żyjemy z nim w zgodzie, myśląc i robiąc co innego, a co 
innego wypowiadając. 

Jak politycy.  Obłudnie i nieszczerzy. Nie wiem, jaki świat w 
swoich głowach mają nasi sportowcy na przełożonych Igrzyskach 
Olimpijskich w Tokio. Mieli przywieźć wór medali, a do dnia 
dzisiejszego, choć to mija już ładnych parę dni zawodów, ani 
słychu, ani dychu. I daj Bóg, by to się zmieniło, choć  zapewne 
szału już nie będzie. Im ten światek w głowach poprzestawiali 
nieco dziennikarze i media, czyniąc z nich na wyrost półbogów 
i herosów. Popadli w samouwielbienie, a sporadyczne sukcesy 
kazały im myśleć, iż są niezwyciężeni i niepokonani jak Achilles, 
który jednak miał swoją, nienamaszczoną piętę. I jak nigdy do-
tąd, nie mam żalu do sportowców, często młodych chłopaków 
czy dziewczyn, jak choćby nasza wspaniała tenisistka. Jej twarz już 
ozdobiła okładki niemal wszystkich najważniejszych tygodników 
po zeszłorocznym paryskim sukcesie, widzimy ją w reklamach, a 
w TV i gazetach redaktorzy pieją z zachwytu i zastanawiają się,  co 
może jeszcze i z kim wygrać. A tymczasem w Tokio po II rundzie 
płacz i emocje. Więc nie jest tak znowu świetliście. Jest normalnie. 
Mamy przebłyski, wzloty, ale i upadki. Fachowcy i szpece będą 
tłumaczyć, wyjaśniać, czynić analizy i tym podobne dyrdymały. 
Nikt jednak z nich nie uderzy się w pierś i nie powie, że może za 
wcześnie czynienia z młodego człowieka herosa, któremu chyba 
trochę woda sodowa i pełne konto uderzyły tu i ówdzie. 

Zresztą musi tak się dziać, bo żadna psychika i umysł nie są ze 
stali. I wcale nie myślę tu jeno o rzeczonej tenisistce. To nagminne 
zjawisko, choć najwyraźniej uwydatnia się w sporcie. W szatni 
WKS „Śląsk”, podziwiałem przy każdym stanowisku dużą foto-
gra�ę kolejnych piłkarzy, z których każdy jest „gwiazdą”. Tylko 
niestety dość blado świecącą, a jednak  o lekko przerośniętym ego, 
nie  z własnej winy, ale otaczającego go świata, który uczynił zeń 
bóstwo, ze wspaniałą świątynią, przychylnością mediów, tłumów, 
tudzież nieprzyzwoitymi zarobkami. 

Pandemia nieco poprzewracała ludziom w głowach. Już nie 
jesteśmy tacy sami jak przed nią. Staliśmy się bardziej agresyw-
ni, niedbali i bezmyślni. Poprawmy więc ten nasz mały światek 
zamknięty w górnej części czaszki i starajmy się żyć w zgodzie ze 
sobą, jak co niektórzy tu powyżej wymienieni.

Wawrzyniec Jasiński  
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Postanowiliśmy porównać 
wydatki posłów z Opolszczy-
zny. Najbardziej rozrzutny w 
tym gronie okazał się Kamil 
Bortniczuk (Porozumienie, 
od czerwca br. Partia Repu-
blikańska), który przekroczył 
przyznany mu do dyspozycji 
budżet o ponad 2 tys. zł, 
wydając w sumie 207,7 tys. 
zł. Najwięcej ze wszystkich 
kosztowało go też utrzymanie 
biur poselskich, których ma aż 
cztery – 85,3 tys. zł i aż 40,9 
tys. zł - korzystanie z samo-
chodu w celach służbowych.

Najbardziej oszczędny jest 
natomiast – jak się okazuje 
– Marcin Ociepa z Porozu-
mienia. Suma jego wydatków 
wyniosła nieco ponad 151 
tys. zł. Utrzymanie biur po-
selskich- choć ma ich aż trzy 
- kosztowało go tylko 38,7 
tys. zł, nie wykazał żadnych 
wydatków na korzystanie z 
samochodu w celach służbo-
wych. Na wynagrodzenia z ty-
tułu umów o pracę wydał 59,7 
tys. zł, na inne umowy - 12,9 
tys. zł, natomiast na catering 
- 7,9 tys. zł, na kwiaty - 2,4 
tys. zł oraz ponad 5 tys. zł na 
gadżety i akcesoria… 

Przykład oszczędności 
daje też Janusz Kowalski z 
Solidarnej Polski z wydatkami 
w wysokości 159 tys. zł. Poseł 

ma tylko jedno biuro, które 
kosztowało go 11,8 tys. zł, 
natomiast korzystanie z samo-
chodu w celach służbowych 
– 15,9 tys. zł. Na wynagrodze-
nia z tytułu umowy o pracę 
wydał 58,5 tys. zł, a na inne 
umowy – 8,1 tys. zł. Na kore-
spondencję i ogłoszenia – 25, 
1 tys. zł. 

Tuż za Kowalskim upla-
sował się Paweł Kukiz – jego 
wydatki to 162 tys. zł. Choć 
ma aż cztery biura poselskie, 
kosztowały go tylko 54,7 tys. 
zł. Na umowy o pracę wydał 
66,9 tys. zł, a na inne umowy 
– 32,7 tys. zł. Co ciekawe, nie 
wziął ani grosika na korzy-
stanie z samochodu w celach 
służbowych i tylko 270 zł 
wydał na plakaty oraz 425 zł 
na kwiaty.

W środku listy uplasował 
się poseł Koalicji Obywatel-
skiej, Tomasz Kostuś, którego 
sumę wydatków wyliczono na 
ponad 173 tys. zł. Na prowa-
dzenie biur poselskich (ma 
dwa) wydał jedynie 13,1 tys. 
zł, na umowy o pracę – 29,4 
tys. zł, na inne umowy – 56,2 
tys. zł, na korzystanie z samo-
chodu w celach służbowych 
– 36 tys. zł. Aż 13, 1 tys. zł 
wydał jednak na prowadzenie 
strony internetowej i 2,6 tys. 
zł na usługi gastronomiczne.

Jego partyjny kolega Ry-
szard Wilczyński wydał 197,9 
tys. zł. Na trzy biura poselskie 
wydał 28 tys. zł , na podróże w 
celach służbowych – 35,5 tys. 
zł, natomiast na wynagrodze-
nia w ramach umowy o pracę 
– 95,6 tys. zł i na catering 2,4 
tys. zł. 

Prawie tyle samo – ok. 
197,9 tys. zł wynoszą wydatki 
poselskie Witolda Zemba-
czyńskiego (Nowoczesna), ale 
jak się okazuje, jest on – co się 
chwali – jednym z najbardziej 
szczodrych pracodawców. W 
ramach umów o pracę zapła-
cił 56,1 tys. zł, natomiast na 
podstawie umów o dzieło i 
zleceń – dodatkowo jeszcze 
72,5 tys. zł. Ma tylko jedno 
biuro poselskie, które koszto-
wało go 22 tys. zł, natomiast 
korzystanie z samochodu w 
celach służbowych – 38 tys. zł. 

Violetta Porowska z PiS 
wydała nieco ponad 200 tys. 
zł. Jak się okazało, posłanka 
nie zatrudnia pracowników 
w ramach umowy o pracę, 
na inne umowy wydała nato-
miast 94,2 tys. zł. Ma tylko 
jedno biuro, ale kosztowało ją 
ono aż 31,5 tys. zł i aż 1,4 tys. 
zł wydała na kwiaty, natomiast 
na podróże autem w celach 
służbowych – 38 tys. zł.

Prawie tyle samo wydał 
przedstawiciel KO w Sejmie 
Rajmund Miller – 199  271 
zł: w tym 102,2 tys. zł na 
wynagrodzenia pracowników 
z tytułu umów o pracę i 19,7 
tys. zł – na inne umowy. Poseł 
na utrzymanie jednego biura 
uiścił 32,3 tys. zł, a na służ-
bowe przejazdy autem - 27,6 
tys. zł, na parkingi - 1 tys. 
zł oraz m.in. 1,3 tys. zł na 
kwiaty i 1,3 tys. zł na artykuły 
spożywcze. 

Wśród najbardziej drogich 
w utrzymaniu z listy obok 
wspomnianego wyżej Kamila 
Bortniczuka są Ryszard Galla 
(MN), Katarzyna Czochara 
(PiS) i Marcelina Zawisza (Le-
wica). Poseł MN wydał ponad 
204 tys. zł, z czego – aż 140,5 
tys. zł na umowy o pracę i bli-
sko 1 tys. zł na inne umowy. 
Ma tylko jedno biuro , które 
kosztowało 12,2 tys, zł, na-
tomiast podróżowanie autem 
w celach służbowych – 37,3 
tys. zł i 371 zł - parkingi. Wy-
datki posłanki Lewicy to 203 
tys. zł. Podobnie jak Ryszard 
Galla i Witold Zembaczyń-
ski jest ona szczodra wobec 
pracowników. Na umowy 
o pracę wydała najwięcej ze 
wszystkich – 144,2 tys. zł oraz 
dodatkowo jeszcze 9,3 tys. zł 
na inne umowy. Marcelina 

Zawisza utrzymuje dwa biu-
ra, płacąc za nie w sumie 30 
tys. zł – ale wyliczyła również 
osobno sprzątanie - 1,1 tys. 
zł. Nie wydała ani złotówki za 
korzystanie z samochodu. Na 
prowadzenie strony interneto-
wej wydała 4,7 tys. zł oraz 1,4 
tys. zł na catering. 

Wydatki posłanki Kata-
rzyny Czochary z PiS to 203,5 
tys. zł, w tym – 41,6 tys. zł 
wyniosły one na pracowników 
zatrudnionych na podstawie 

umowy o pracę (nie wykazano 
umów o dzieło i innych). 29,7 
tys. kosztowały trzy biura 
poselskie, 33 tys. zł – koszty 
korespondencji i ogłoszeń, 
natomiast koszty podróżo-
wania samochodem w celach 
służbowych – 39,8 tys. zł. Aż 
7,6 tys. zł posłanka wydała na 
kwiaty i wieńce, 4,8 tys. zł na 
upominki i nagrody oraz 5,6 
tys. zł – na catering. 

(bes)

Posłowie szastają kasą
Kancelaria Sejmu opublikowała listę wydatków posłów od początku kadencji do końca roku 2020. Każdy miał do dyspozycji niemało, bo 205 593 
zł. Jedni jednak byli bardziej oszczędni, a inni – wręcz przeciwnie. Jedni najwięcej wydali na podróże i upominki, a inni na wynagrodzenia 
pracowników… Nie wszyscy też zmieścili się w przyznanej kwocie.

W imprezie wzięło 
udział ok 350 osób, a odbyła 

się na stadionie miejskim. 
W czasie tego wydarzenia 

dzieci mogły za darmo sko-
rzystać z dmuchańca, pograć 

rekreacyjnie w piłkę. Dla wszystkich był przygotowa-
ny również grill. 

(nika), 
fot. (MKS Gogolin)

Rekreacyjnie i na sportowo
2 lipca wszystkie sekcje klubu sportowego MKS Gogolin świętowały wspólnie zakończenie sezonu sportowego.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Mężczyzna był poszu-
kiwany listem gończym do 
odbycia kary półtora roku 
pozbawienia wolności, 
między innymi za uprawę, 
wytwarzanie i posiadanie 
narkotyków oraz za kradzież. 

Dodatkowo funkcjonariusze 
znaleźli i zabezpieczyli  w 
mieszkaniu woreczek fo-
liowy z białym proszkiem 
oraz kilka tabletek. Wstęp-
ne badania narkotesterem 

potwierdziły, że są to środki 
odurzające.

Poszukiwane osoby zo-
stały zatrzymane i przewie-
zione do zakładu karnego, 
gdzie odbywają już zasądzo-

ną karę, natomiast w związ-
ku z ujawnieniem środków 
odurzających, policjanci 
prowadzą w tej sprawie 
osobne postępowanie.

(bes)

Schował się przed policjantami w wersalce
Dokończenie ze str. 1.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzy-
stania, z przynależnym 
garażem i miejscem po-
stojowy, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIE! NOWA IN-
WESTYCJA DEWELOPER-
SKA! Na „OSIEDLU DĘ-
BOWYM” w Gogolinie, 
komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem 
lub balkonem, z przyna-
leżną piwnicą i miejscem 
postojowym. Zakończenie 
budowy GRUDZIEŃ 2021, 
więcej informacji tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 
666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, wynajmę 
kawalerkę, III p, ume-
blowana, 800zł + opła-
tym, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 40 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 53 m², 
2 pkł, I piętro, , piwni-
ca, 169 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-

dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• Krapkowice-Otmęt, 51,8 
m², 2 pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice, 3pkł, 56,8 
m², IV p, piwnica, bal-
kon, 219 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13939)

• DOMY

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², dział-
ka 9a, stan dobry,  350 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 
204 m², działka 85a, stan 
dobry, 489 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 
7 a, stan b.dobry,  559 
000zł, więcej na www.

investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry,  
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13004)

• Racławice Śląskie, wolno 
stojący, 202 m², działka 31a, 
podwyższony standard, 
685 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 
a, media w granicy, 49 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 

50 38, 666 857 858 (9053)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w grani-
cy, 159 360 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w grani-
cy, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 75 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 
m² parter, witryna, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13741)

• Krapkowice – Otmęt , 

lokal handlowo-usługo-
wy przy 3go Maja, 302 
m², parter, witryny, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10555)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m², 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², 
do remontu, 599 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13860)

RÓŻNE
• Autoskup, stan obo-
jętny, najlepsze ceny, go-
tówka, dojazd  608  749 
503

• Sklep motoryzacyjny 
Gogolin, Strzelecka 76, 
wyprzedaż części samo-
chodowych nowych, ra-
baty od 40% do 80%  tel. 
504 233 048

USŁUGI
• Transport i wynajem 
autolawet, dostawczaki, 
busy, osobówki. Ubez-
pieczenie przewożonego 

towaru  608749503

• Renowacja stolarska 
pianin przedwojennych i 
strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

PRACA
• Szukam pracy jako 
opiekunka dla dzieci na 
terenie: Gogolin, Krapko-
wice, posiadam doświad-
czenie, tel. 511 973 494

• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-
niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 

za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 
1702805155.

• Zatrudnię panią do 
zbioru pieczarek, mile 
widziana emerytka, 
rencistka, zapewniamy 
transport do pracy  tel. 
505 213 569

• Praca w Niemczech 
przy regipsach. Wyma-
gane doświadczenie. 
Warunki Niemieckie. Co-
tygodniowy przyjazd do 
kraju autem �rmowym 
tel. 0049 15 77 32 72 256
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międzyludzkich. Nigdy 
nie wiedziałam, gdzie los 
mnie powiedzie i przed 
kim będę występować. Czy 
te osoby mnie polubią, a 
może nie przypadnę im do 
gustu. Nauczyłam się wy-
dobywać z siebie wszystko, 
co dobre i staram się to 
prezentować. 

- Zapewne przez tyle 
lat na Pani koncie mu-
zycznym są jakieś osią-
gnięcia. Jakie? 

- Pierwszym konkursem, 
w jakim wzięłam udział był 
konkurs mniejszości nie-
mieckiej „Proskauer Echo 
sucht den Superstar”, w 

którym zdobyłam II miej-
sce. Brałam udział również 
w wielu konkursach pol-
skiej piosenki, na których 
również zostałam wysoko 
oceniona. Rzeczywiście 
obecnie nie mogę pochwa-
lić się miejscami na podium 
w konkursach, ponieważ 
nie są one dla mnie ważne. 
Tak jak większość ludzi 
boję się oceny przez innych 
i skupiałam swoją uwagę 
raczej na tym, aby szlifować 
umiejętności, niżeli na tym, 
żeby poddawać się ocenie. 
Myślę, że do moich osią-
gnięć życiowych należy na 
pewno pierwszy występ w 
Hali Stulecia we Wrocławiu 
na ogólnopolskim festiwalu 
kultury niemieckiej. Ten 
występ był moim marze-

niem i pierwszym celem, do 
którego mogłam dążyć.  

- Czy jest coś, z cze-
go jest Pani najbardziej 
dumna? 

- Jestem dumna z tego, 
że mimo wielu innych 
propozycji zaangażowania 
się muzycznie pozosta-
łam sobie wierną, w tym 
co robię. Jestem również 
dumna z tego, że mogę 
zarażać innych muzyką. 
Prowadzę także zespół 
młodych dziewczyn w 
Biedrzychowicach, które 
również śpiewają w języku 
niemieckim i cieszę się, 
że złapały tego „bakcyla” 

i chętnie śpiewają, w tym 
języku podejmując się no-
wych wyzwań, które cza-
sem nie są łatwe. Cieszę 
się z każdego słowa otu-
chy! Niezmiernie mi miło, 
kiedy słyszę opinie: „Po-
winnaś wszystko rzucić i 
zająć się tylko śpiewem, 
bo widać że to ci sprawia 
najwięcej satysfakcji”. 
Cieszę się, że niektórzy to 
tak odbierają i widzą we 
mnie autentycznego czło-
wieka, aniżeli aktorkę. 

- Czy ma Pani jakieś 
bardziej profesjonalne 
plany w kierunku mu-
zycznym? 

- Takie plany zawsze 
były, jednak potrzebuję 
dużo czasu, by móc stwo-

rzyć coś swojego. Pracuje-
my jednak w Towarzystwie 
Społeczno-Kulturalnym 
Niemców na Śląsku Opol-
skim nad pewnym pro-
jektem i mogę już teraz 
zdradzić, że będzie to coś 
muzycznego w moim wy-
konaniu, dlatego mam 
nadzieję, że jak wszystko 
się uda to już niedługo 
usłyszycie wyjątkową nie-
spodziankę. 

- Gdzie będzie można 
Panią usłyszeć w najbliż-
szym czasie? 

- W najbliższym czasie 
będę na pewno występować 
w DFK Kup czy Opole 
Centrum, ale również na 
prywatnych uroczysto-
ściach rodzinnych. Powoli 
wracamy do normalnej co-
dzienności i mam nadzieję, 
że częściej będę mogła spo-
tykać się z publicznością. 

- Jeśli nie muzyka i 
śpiew to co? 

- Mam wiele zaintere-
sowań, ale aktualnie myślę, 
że jeśli nie działałabym 
muzycznie, to na pewno 
szkoliłabym się z zakresu 
ogrodnictwa albo kosme-
tologii. Są to moje ukryte 
pasje, które staram się w 
wolnym czasie pielęgno-
wać. Nie wyobrażam sobie 
życia bez mojego ogrodu, 
w którym oczywiście często 
coś nucę. (śmiech)

- Jest jakiś patent, by 
zachęcić do śpiewania 
innych?

- Myślę, że tych, którzy 
kochają muzykę nie trzeba 
zachęcać, ale czasem łatwiej 
jest, jeśli „sprzedamy” to 
innym jako największą fraj-
dę, bo przecież tak właśnie 
jest! Jeśli inne osoby widzą, 
jak szczęśliwy jest muzyk, 
to sami będą próbowali 
śpiewu, czy muzykowania. 

- Dziękuję za rozmo-
wę. 

Zadanie realizowane 
jest przez Stowarzyszenie 
Fair Play i współ nanso-
wane z budzetu powiatu 
krapkowickiego.

fot. archiwum prywatne

- Pamiętam Panią już 
jako małą dziewczynkę 
występującą na festynach. 
Od tego czasu minęło 
kilka lat, a Pani wciąż 
realizuje swoją pasję. Jak 
rozpoczęła się Pani przy-
goda z muzyką i sceną? 

- Mój tata, jak więk-
szość mężczyzn ze śląskich 

rodzin, połowę życia pra-
cował za granicą. Wiado-
mo, że jak każdy przywoził 
do domu różne rzeczy, któ-
re u nas nie były dostępne. 
Wśród nich były także pły-
ty CD najbardziej znanych 
zespołów niemieckich szla-
gierów. Mama mi opowia-
dała, że jak nie chciałam 
spać, to wystarczyło puścić 

płytę zespołu Die Flippers 
i było po krzyku. (śmiech) 
Przypuszczam, że moje 
zamiłowanie do muzyki 
mogło to się z tego wziąć. 
Jednak myślę, że część tej 
pasji została przekazana 
mi w genach, bo zarówno 
ze strony mamy jak i taty 
część rodziny jest muzycz-
nie uzdolniona. W szkole 
podstawowej pierwszy 
raz solo wystąpiłam w ja-
sełkach, później poszłam 
śpiewać w naszym chórze 
kościelnym w Dobrej i 
ostatecznie sama w wieku 
(chyba) 7 lat zapisałam się 
do szkoły muzycznej, bo 
po prostu mi się to podo-
bało. Ostatecznie skończy-
łam szkołę muzyczną, ale 
już wtedy też śpiewałam 
w różnych kołach DFK. 
Śpiew i muzyka już zawsze 
dla mnie były nierozłącz-
nie związane z Mniejszo-
ścią Niemiecką. Ci, którzy 
mnie znają, wiedzą, że 
śpiewam praktycznie wy-
łącznie w języku niemiec-
kim, również prywatnie , 
kiedy nie występuję. Nie 
chciałabym tego zmieniać, 
bo jest to coś, co mnie wy-
różnia od innych solistów. 
Swobodnie posługuję się 
językiem niemieckim.

- Co Pani daje zaan-
gażowanie w realizację 
pasji? 

- Śpiewam na scenie 
regularnie już od 13 lat, 
a to ponad połowa mo-
jego życia. Dlatego też 
bardzo szybko musiałam 
dorosnąć, nauczyć się pla-
nować czas, wykonywać 
wiele telefonów, uważać 
na to co robię w przestrze-
ni publicznej. Myślę, że 
dlatego mogłam szybciej 
również podjąć pracę za-
wodową, ponieważ sto-
sunkowo szybko nabyłam 
umiejętności planowania 
czasu i zadań. Dzięki 
moim występom mogłam 
nabyć umiejętności in-
tegracji w grupie, ale też 
nawiązywania kontaktów 

Moje serce  
to jest muzyk

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-

nych przez Stowarzyszenie Fair Play, promujących walory kulturowe 
powiatu krapkowickiego – osoby, grupy i zespoły. Na tym terenie dzia-

ła i udziela się ich wiele, realizując swoje talenty i pasje w dziedzinie 
szeroko pojętej kultury. Z Zuzanną Herud, wokalistką i animatorką 
kulturalną pochodzącą z Dobrej, rozmawia Joanna Bassek.

- Śpiewam na scenie regularnie już od 13 lat - mówi 
Zuzanna Herud.
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W nowy sezon gogoli-
nianie wejdą nieco odmie-
nieni kadrowo. Z klubem 
najprawdopodobniej po-
żegna się Kamil Szampera, 
który od początku okresu 
przygotowawczego trenuje 
z Fortuną Głogówek. Wie-
le wskazuje też na to, że 
kolejny sezon w Walcach 
spędzi Tymoteusz Mizielski. 
Po spadku walczan do ligi 
okręgowej wydawało się, że 
ofensywny zawodnik wróci 
z wypożyczenia do macie-
rzystego klubu, ale działacze 
waleckiego LZS-u chcieliby 
go mieć na dłużej, by po-
walczyć o szybki powrót w 
szeregi czwartoligowców. 
Na Kasztanowej nie ma też 
bramkarza Dawida Stascha, 
który „kupił bilet powrot-
ny” do 1.FC Chronstau 
Chrząstowice. Dla fanów 
drużyny z miasta Karlika i 
Karolinki są też dobre wiado-
mości. Do zespołu dołączyło 

bowiem dwóch pomocni-
ków, obrońca i bramkarz. 
W linii defensywnej „come 
back” zaliczy Maciej Dyczek, 
który zadomowi się w Go-
golinie po rozpadzie klubu 
z Krępnej. W drugiej linii 
kibice żółto-czarnych też 
zobaczą starego znajomego, 
bo podobnie jak poprzednik 
z Korony wrócił Mateusz 

Wróbel. Zupełnie nową 
twarzą będzie piłkarz środ-
ka pola – Ronaque Bakshi. 
Ukrainiec o indyjskich 
korzeniach w poprzednim 
sezonie reprezentował barwy 
LZS-u Jełowa, dla którego w 
okręgówce zdobył 8 bramek. 
Mocną konkurencję między 
słupkami będzie miał Artur 
Bikowski. Z pierwszą druży-

ną na stałe trenuje Eryk Ba-
nach, a trzecią parę rękawic 
założy Łukasz Kzimierczyk 
– ostatnimi czasy golkiper 
Orła Branice.

Gogolinianie rozegrali 
trzy sparingi i w ani jednym 
nie udało im się wygrać. 
Najpierw, po ciężkich zaję-
ciach w pierwszym tygodniu 

p r z y g o t o w a ń 
surowo, bo 4-1 
po t r ak towa ł a 
ich Polonia 
G ł u b c z y c e 
(bramka Denis 
Kipka), a po-
tem padł remis 
1-1 z Piastem 
(gol Mateusza 
Wróbla). W 
ostatnią sobotę 
starcie z benia-
minkiem BS IV 
ligi z Piotrówki 
zakończyło się 
bezbramkowym 

remisem. – Z 
Piotrówką zagraliśmy na-
prawdę dobry mecz, zde-

cydowanie lepszy niż ten w 
Głubczycach. Mieliśmy kil-
ka stuprocentowych sytuacji 
do zdobycia gola, ale osta-
tecznie nie udało się strzelić 
nawet jednego. Cieszy gra na 
zero z tyłu, martwi jednak 
nieskuteczność. W sobotę 
w Pucharze Polski czeka 
nas trudny pojedynek z 
Orłem Źlinice, który będzie 
generalnym sprawdzianem 
dla nas przed startem ligi 
tydzień później – podkreślał 
szkoleniowiec MKS-u Go-
golin, Adrian Pajączkowski. 

(raul)

Druga grupa opolskiej okręgówki wydaje się być moc-
niejsza niż w poprzednim sezonie. Dołączyli tu bowiem 
spadkowicze BS IV ligi, którzy nie ukrywają zakusów na 
szybki powrót w szeregi seniorskiej elity opolskiej piłki. Jed-
ną z tych drużyn jest LZS Walce, która pod wodzą nowego 
szkoleniowca – Marka Merklingera postara się o to, by przy-
goda z tą klasą rozgrywkową potrwała jedynie kilka miesięcy. 
Najpoważniejszymi konkurentami do awansu najprawdopo-
dobniej będą zespoły prudnickiej Pogoni i głuchołaskiego 
GKS-u, z którymi walczanie podzielili los po ubiegłorocz-
nych zmaganiach. Nowe rozdanie ligowe Walce zainaugu-
rują 14 sierpnia na obcym boisku udając się w delegację na 
mecz z solidnym teamem z Ujazdu. W tym samym czasie 
na własnym obiekcie zespół z Racławiczek podejmie równie 
groźną Spartę Paczków. Cztery dni później formę paczko-
wian – znowu na wyjeździe – sprawdzą walczanie, z kolei 
team spod Strzeleczek po raz drugi z rzędu otworzy bramy 
obiektu „Hexenkessel”, by ugościć na nim rywali z Prudnika. 
Jesienne derby zaplanowane zostały na 9 października, a rolę 
gospodarza będzie w nich pełnił LZS Racławiczki. Pierwszą 
rundę rozgrywek 27 listopada zakończą pojedynki Walce – 
Start Bogdanowice oraz Atom Grądy Malerzowice Małe – 
Racławiczki. 

W tym sezonie związkowe władze zrezygnowały z podzia-
łu obu grup okręgówki na mistrzowską i spadkową, a liga 
zostanie rozegrana tradycyjnym systemem „mecz i rewanż”. 
Awans do IV ligi wywalczą tylko mistrzowie, a w przypad-
ku ich rezygnacji zaproszenie do ligi wyżej dostanie tylko 
team z drugiego miejsca. Jeśli i on zrezygnuje utrzyma się 
najwyżej sklasy�kowany spadkowicz IV ligi. Spadek do klasy 
A dotknie 6 najsłabszych ekip każdej z grup (miejsca 13-
18) plus tyle drużyn, ile dodatkowo spadnie z wyższych klas 
rozgrywkowych wskutek innych okoliczności (wycofanie z 
rozgrywek, brak licencji, rezygnacja z awansu).

TERMINARZ 
KLASA OKRĘGOWA – GRUPA II 

RUNDA JESIENNA SEZONU 2021/2022

1.kolejka – 14 sierpnia 2021 r., godz. 17.00
RACŁAWICZK - SPARTA PACZKÓW
UJAZD - WALCE

2.kolejka – 18 sierpnia 2021 r., godz. 17.00
SPARTA PACZKÓW - WALCE
RACŁAWICZKI - POGOŃ PRUDNIK

3.kolejka – 21 sierpnia 2021 r., godz. 17.00
DOMASZKOWICE - RACŁAWICZKI
WALCE - TWARDAWA

4.kolejka – 28 sierpnia 2021 r., godz. 17.00
WŁÓKNIARZ KIETRZ - WALCE
RACŁAWICZKI - SOKÓŁ NIEMODLIN

5.kolejka – 4 września 2021 r., godz. 16.30
CZARNI OTMUCHÓW - RACŁAWICZKI
WALCE - LISIĘCICE

6.kolejka – 11 września 2021 r., godz. 16.30
SUDETY BURGRABICE - WALCE
RACŁAWICZKI - ŚCINAWA NYSKA-KORFANTÓW

7.kolejka – 18 września 2021 r., godz. 16.00

ODRZANKA DZIERGOWICE - RACŁAWICZKI
WALCE - ORZEŁ REŃSKA WIEŚ

8.kolejka – 25 września 2021 r., godz. 16.00
GKS GŁUCHOŁAZY - WALCE
RACŁAWICZKI - START BOGDANOWICE

9.kolejka – 2 października 2021 r., godz. 15.30
UJAZD - RACŁAWICZKI
WALCE - ATOM GRĄDY MALERZOWICE MAŁE

10.kolejka – 9 października  2021 r., godz. 15.00
RACŁAWICZKI - WALCE

11.kolejka – 16 października 2021 r., godz. 15.00
WALCE - POGOŃ PRUDNIK
TWARDAWA - RACŁAWICZKI

12.kolejka – 23 października 2021 r., godz. 14.30
RACŁAWICZKI - WŁÓKNIARZ KIETRZ
DOMASZKOWICE - WALCE

13.kolejka – 30 października 2021 r., godz. 15.00
WALCE - SOKÓŁ NIEMODLIN
LISIĘCICE - RACŁAWICZKI

14.kolejka – 6 listopada 2021 r., godz. 13.30
RACŁAWICZKI - SUDETY BURGRABICE
CZARNI OTMUCHÓW - WALCE

15.kolejka – 13 listopada 2021 r., godz. 13.30
WALCE - ŚCINAWA NYSKA-KORFANTÓW
ORZEŁ REŃSKA WIEŚ - RACŁAWICZKI

16.kolejka – 20 listopada 2021 r., godz. 13.00
RACŁAWICZKI - GKS GŁUCHOŁAZY
ODRZANKA DZIERGOWICE - WALCE

17.kolejka – 27 listopada 2021 r., godz. 13.00
WALCE - START BOGDANOWICE
ATOM GRĄDY MALERZOWICE MAŁE - RACŁA-
WICZKI

(raul)

Piłka nożna – klasa okręgowa

Walce i Racławiczki w jednej grupie
Piłkarze klasy okręgowej poznali szczegółowy terminarz nadchodzącego sezonu. Racławiczki i Walce trafiły do tej samej grupy, a pierwszy mecz 
derbowy nasze ekipy rozegrają na początku października.

LZS Racławiczki w nowy sezon wejdzie meczem ze 
Spartą Paczków.

Piłka nożna – IV liga

W Gogolinie kilka zmian
Piłkarze gogolińskiego MKS-u szlifują formę do nowego sezonu. W trzech rozegranych sparingach nie udało im się wygrać z ekipami Polonii 
Głubczyce, Piasta Strzelce Opolskie  i Piotrówki.

Kadra czwartoligowego MKS-u Gogolin zaliczyła mały „lifting”.
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Beniaminek z Otmętu tra�ł do grupy IV, gdzie w stawce 
18 zespołów będzie rywalizował m.in. ze Stradunią. Po-
wiatowe derby premierowej rundy rozgrywek odbędą się 3 
października na murawie boiska nowicjusza z Krapkowic. 
Przywitania z „serie A” krapkowiczanie dokonają na sta-
dionie przy ul. Olimpijskiej 22 sierpnia o godz. 14.00 me-
czem ze spadkowiczem z Łambinowic. Do Straduni z kolei 
w pierwszej kolejce zawitają Sudety Moszczanka. Pierwszy 
wyjazd Otmęt zaliczy w kolejce numer dwa (29 sierpnia) 
do Dytmarowa, z kolei Stradunia wybierze się w niedaleką 
podróż do beniaminka z miejscowości Rzepcze.

W grupie V pozostała Victoria Żyrowa, która na począt-
ku rozgrywek tra�ła na wymagających przeciwników. Victo-
ria - trzeci zespół ubiegłorocznych rozgrywek na inaugurację 
zagra z ligową „szóstką”, czyli Unią Raszowa- Daniec. Ten 
pojedynek odbędzie się na boisku rywala w sobotę 21 sierp-
nia. Również w sobotę, tyle że tydzień później żyrowianie 
przed własną publicznością podejmą wicemistrza sezonu 
2020/2021 – Błękitnych Jaryszów. W trzeciej i czwartej ko-
lejce (4 i 11 września) poprzeczka będzie zawieszona równie 
wysoko. Najpierw podopiecznych trenera Marcina Sche
era 
czeka wyjazdowe starcie ze spadkowiczem z Dobrodzienia, a 
później domowa konfrontacja z Rudatomem Kępa (2.miej-
sce w grupie II w poprzednim sezonie). 

Do grupy VI tra�ł Górnik Januszkowice, który „na 
dzień dobry” w niedzielę 22 sierpnia sprawdzi się na wła-
snym obiekcie z rezerwami większyckiego Po-Ra-Wia, by w 
drugiej swojej ligowej próbie w ostatnią niedzielę wakacji 
zagrać na wyjeździe z KS Sławięcice. Do tej grupy tra�ło aż 
3 spadkowiczów, a pierwszego „na tapetę” Górnicy wezmą 
w 3.kolejce (5 września) – podejmując Victorię 1900 Łany.  
A-klasowe zmagania potrwają do 14 listopada.  

TERMINARZ  - KLASA A 
(GRUPY: IV, V i VI)

1.kolejka – 22 sierpnia, godz.14.00:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE - METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE (GR.IV)
STRADUNIA - SUDETY MOSZCZANKA (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - PO-RA-WIE II WIĘK-
SZYCE (22.08., g.17.00, GR.VI)
UNIA RASZOWA-DANIEC - LKS VICTORIA ŻYROWA 
(21.8., g.17.00, GR.V)

2.kolejka – 29 sierpnia, godz.17.00:
DYTMARÓW - OTMĘT FKS KRAPKOWICE (GR.IV)
RZEPCE – STRADUNIA (GR.IV)
KS SŁAWIĘCICE K-KOŹLE - GÓRNIK JANUSZKOWI-
CE (GR.VI)
VICTORIA ŻYROWA - LZS BŁĘKITNI JARYSZÓW 
(28.08., g.17.00, GR.V)

3.kolejka – 5 września, godz.17.00:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE – GRYŻÓW (GR.IV)

STRADUNIA - RACŁAWIA RACŁAWICE ŚLĄSKIE 
(GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - VICTORIA 1900 ŁANY 
(5.09., g.14.00, GR.VI)
START DOBRODZIEŃ - VICTORIA ŻYROWA (4.09., 
g.17.00, GR.V)

4.kolejka – 12 września, godz.14.00:
SZONÓW - OTMĘT FKS KRAPKOWICE (GR.IV)
STRADUNIA - POLONIA BIAŁA (GR.IV)
NAPRZÓD UJAZD NIEZDROWICE - GÓRNIK JA-
NUSZKOWICE (12.09., g.16.30, GR.VI)
VICTORIA ŻYROWA - RUDATOM KĘPA (11.09., 
g.16.30, GR.V)

5.kolejka – 19 września, godz.16.30:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE - SUDETY MOSZCZAN-
KA (GR.IV)
MKS TUŁOWICE – STRADUNIA (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - ZRYW WYSOKA (GR.VI)
ŹRÓDŁO KROŚNICA - VICTORIA ŻYROWA (18.09., 
g.16.30, GR.V)

6.kolejka – 26 września, godz.16.00:
RZEPCE - OTMĘT FKS KRAPKOWICE (GR.IV)
STRADUNIA - LIGOTA BIALSKA RADOSTYNIA(GR.
IV)
BLACHOWIANKA K-KOŹLE - GÓRNIK JANUSZKO-
WICE (26.09., g.13.30, GR VI)
VICTORIA ŻYROWA - ODRA KĄTY OPOLSKIE 
(25.09., g.16.00, GR V)

7.kolejka – 3 października, godz.13.00:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE – STRADUNIA (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - POLONIA ŚCIBORZY-
CE WIELKIE (3.10., g.15.30, GR.VI)
RZEMIOSŁO DZIEWKOWICE - LKS VICTORIA ŻY-
ROWA (2.10., g.15.30, GR.V)

8.kolejka – 9 października, godz.15.30:
STRADUNIA - POLONIA PRÓSZKÓW PRZYSIECZ 
(GR.IV)
VICTORIA ŻYROWA - GKS IZBICKO OTMICE (GR.V)
ORZEŁ BRANICE - GÓRNIK JANUSZKOWICE 
(10.10., g.15.30, GR.VI)
POLONIA BIAŁA - OTMĘT FKS KRAPKOWICE 
(10.10., g.15.30) (GR.IV)

9.kolejka – 17 października, godz.15.30:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE - MKS TUŁOWIC (GR.
IV)
METEOR JASIENICA DOLNA – STRADUNIA (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - VICTORIA CISEK 
(17.10., g.13.00, GR. VI)
SILESIUS KOTÓRZ MAŁY - VICTORIA ŻYROWA 
(16.10., g.15.30, GR.V)

10.kolejka – 24 października, godz.14.30:
STRADUNIA - METALOWIEC ŁAMBINOWICE (GR.
IV)
LIGOTA BIALSKA RADOSTYNIA - OTMĘT FKS 
KRAPKOWICE (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE - FC PILSZCZ (GR.VI)
VICTORIA ŻYROWA - JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
(23.10., g.14.30, GR.V)

11.kolejka – 31 października, godz.14.00:
OTMĘT FKS KRAPKOWICE - RACŁAWIA RACŁAWI-
CE ŚLĄSKIE (GR.IV)
DYTMARÓW – STRADUNIA (GR.IV)
ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ - GÓRNIK JANUSZKOWICE 
(GR.VI)
ADAMIETZ KADŁUB - VICTORIA ŻYROWA (30.10., 
g.14.30, GR.V)

12.kolejka – 6 listopada, godz.13.30:
VICTORIA ŻYROWA - SSKS STAL ZAWADZKIE GR.V)
OTMĘT FKS KRAPKOWICE - MKS POLONIA PRÓ-
SZKÓW PRZYSIECZ (GR.IV)
STRADUNIA – GRYŻÓW (7.11., g.13.30) (GR.IV)
GÓRNIK JANUSZKOWICE – BABICE (7.11., g.13.30, 
GR. VI)

13.kolejka – 14 listopada, godz.13.30:
METEOR JASIENICA DOLNA - OTMĘT FKS KRAP-
KOWICE (GR.IV)
SZONÓW – STRADUNIA (GR.IV)
RASZOWA - GÓRNIK JANUSZKOWICE (14.11., 
g.13.30, GR.VI)
GROSZMAL OPOLE - VICTORIA ŻYROWA (13.11., 
g.13.30, GR.V)

(raul)

Karolina Osowska 
pierwsze kroki w handballu 
stawiała w gliwickiej Sośnicy, 
a ostatnie dwa sezony spę-
dziła w Otmęcie. Tu świet-
nymi występami w bramce 
niedawno dołożyła cegiełkę 
do upragnionego awansu na 
zaplecze kobiecej Superligi, 
ale nie będzie jej dane konty-
nuować sportowej przygody 
w biało-zielonych barwach.  

– Z ciężkim sercem muszę 
przyznać, że minionym se-
zonem zakończyłam granie 
w Otmęcie. Od nowego 
sezonu będę występowała 
w MKS AZS Lublin. To 
dla mnie bardzo trudne 
jest żegnać się z klubem z 
Krapkowic, bo tu przeżyłam 
z dziewczynami naprawdę 
świetne chwile. Miałyśmy 
rewelacyjnych kibiców, a at-

mosfera na meczach zawsze 
była inna niż wszędzie. Będę 
miło wspominała występy w 
Otmęcie – mówiła wzruszo-
na Karolina Osowska. Dzia-
łacze Otmętu dosyć szybko 
znaleźli zastępstwo i wakat 
w bramce wypełnili Patrycją 
Cierpioł. W minionych roz-
grywkach Patrycja strzegła 
„świątyni” pierwszoligowej 
Sośnicy Gliwice, a w prze-

szłości trochę czasu spędziła 
na Opolszczyźnie grając dla 
TOR-u Dobrzeń Wielki. 

(raul)

Piłka nożna – klasa A

Znamy podział na grupy i terminarze klasy A
Zespoły występujące w klasie A poznały grupowe „przydziały”. Czterech przedstawicieli powiatu krapkowickiego rozrzuconych zostało do 
trzech grup. Derbowe potyczki odbędą się jedynie z udziałem Straduni i krapkowickiego Otmętu.

Piłkarze ze Straduni (zielone koszulki) derby z Otmę-
tem zagrają w pierwszy weekend października.

Piłka ręczna – I liga kobiet

„Osa” wybrała Lublin
W najbliższym sezonie kibice krapkowickiego Otmętu nie zobaczą między słupkami Karoliny Osowskiej. „Osa” podjęła decyzję o zmianie barw 
klubowych i pożegnała się z zespołem. W jej miejsce zarząd klubu zatrudnił wychowankę Zgody Ruda Śląska.

 Dla Karoliny Osowskiej poprzedni sezon był ostat-
nim w barwach Otmętu.
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